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Ważne wydarzenia 25 lat pontyfikatu
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16 X - Wybór kard. Karola Wojtyły na papie ża. Godz. 19.20 – pierw sze wystąpienie pub-liczne i błogosławień stwo "Urbi et Orbi".

17 X - Pierwsze ra diowo-telewizyjne orę dzie "Urbi et Orbi"; wizy ta w poliklinice Gemelli u chorego przyjaciela - bpa Andrzeja. Deskura.

22 X - Uroczysta inauguracja pontyfikatu na placu św. Piotra.

3 XII – Zapocząt ko wanie wizytacji parafii rzymskich.

11 XII - Orędzie do Sekretarza Generalnego ONZ w 30. rocznicę uchwalenia Deklaracji Praw Człowieka Wolność religijna podstawą praw ludzkich.

1979

6 I - Konsekracja nowego metropolity krako wskiego Franciszka Macharskiego w bazylice św. Piotra.

15 III - Ogłoszenie encykliki Redemptor ho-minis, poświęconej Zbawczej Misji Chrystusa.

13 IV - Pierwsze nabożeństwo Drogi Krzyżo wej w Koloseum.

31 V - Beatyfikacja bł. Jadwigi (1374-1399), królowej Polski i apostołki Litwy.

2-10 VI- Pierwsza podróż do Polski (Warsza wa, Gniezno, Jasna Góra, Kraków, Kalwaria Zebrzydowska, Wadowice, Oświęcim).

30 VI - Pierwszy konsystorz Jana Pawła II; wśród nowych kardynałów arcybiskup Franciszek Macharski.

1980

20 VIII - List do kardynała Stefana Wyszyń skiego, prymasa Polski, w sprawie strajków na Wybrzeżu.

1981

15 I - Audiencja dla delegacji NSZZ "Solidar ność" z Lechem Wałęsą.

28 III - Orędzie do Polaków, skierowane do prymasa Polski kardynała Stefana Wyszyńskiego Porozumienie, dialog, wytrwałość.

13 V - Zamach na życie Jana Pawła II.

3 VI - Powrót Papieża do Watykanu po 21 dniach pobytu w szpitalu.

20 VI-14 VIII -  Ponowny pobyt w poliklinice Gemelli.

7 VII - Nominacja biskupa Józefa Glempa na prymasa Polski.

14 IX - Encyklika Laborem Exercens, o pracy ludzkiej, w 90. rocznicę encykliki Rerum Nova rum papieża Leona XIII.

22 XI - Adhortacja apostolska Familiaris Con sortio, o zadaniach rodziny chrześcijańskiej w świecie współczesnym.

18 XII - List do przewodniczącego WRON gen. Wojciecha Jaruzelskiego.

1982

12 II - Deklaracja Stolicy Apostolskiej w spra wie Polski, ogłoszona na konferencji KBWE w Madrycie.

10 X - Kanonizacja błogosławionego Maksy miliana Marii Kolbego, zakonnika i męczennika, który ofiarował swoje życie za współwięźnia w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu.

1983

2 II - Nominacja kardynalska arcybiskupa Jó zefa Glempa.

25 III - Otwarcie Świętych Drzwi i inaugu racja Jubileuszu Odkupienia.

16-23 VI - Druga podróż do Polski (Warsza wa, Niepokalanów, Częstochowa, Poznań, Kato-wice, Wrocław, Góra św. Anny, Kraków).

11 XII - Ekumeniczne spotkanie w ewangelic ko-luterańskim kościele Christus Kirche w Rzy mie z okazji 500. rocznicy urodzin Marcina Lutra.

1984
10 I - Nawiązanie stosunków dyplomatycz nych pomiędzy Watykanem a USA.

18 II - Podpisanie porozumienia w sprawie rewizji konkordatu laterańskiego z 1929 r. między Stolicą Apostolską a Republiką Włoską.

23 IV - Orędzie wielkanocne, zamykające Rok Święty.

1985

30-31 III - Rzymskie obchody Międzynaro- dowego Roku Młodzieży, ustanowienie Mię- dzynarodowego Dnia Młodzieży.

31 III - List do młodych całego świata z okazji Międzynarodowego Roku Młodzieży, obchodzo- nego pod hasłem "Christus Pax Nostra"

1986
25 I - Na zakończenie Tygodnia Modlitw o Jedność Chrześcijan, Jan Paweł II zaprosił wyzna wców wszystkich religii do udziału we wspól nych modlitwach o pokój w Asyżu.

13 IV - Wizyta w rzymskiej synagodze i audiencja dla głównego rabina Rzymu.

1987

13 I - Audiencja dla gen. Wojciecha Jaruzel skiego.

6 VI - Audiencja dla prezydenta Stanów Zjednoczonych Ronalda Reagana.

8-14 VI - Trzecia podróż do Polski (– bea-tyfikacja Karoliny Kózki, beatyfikacja biskupa Michała Kozala (1893-1943), zamordowanego w obozie koncentracyjnym w Dachau). 

28 VI - Beatyfikacja Jerzego Matulaitisa-Matulewicza (1871-1927), biskupa wileńs-kiego, Litwina.
1988
25 I - List apostolski Euntes in mundum, z okazji tysiąclecia chrztu Rusi Kijowskiej.

2 VII - List apostolski Ecclesia Dei, wyklu-czający z Kościoła katolickiego arcybiskupa Lefebvre'a i jego zwolenników.

16 X - Beatyfikacja o. Honorata Koźmińs-kiego (1829-1916), 

1989
11 IV - List do kardynała Józefa Glempa w sprawie nawiązania stosunków dyplomatycz nych pomiędzy Stolicą Apostolską i Polską.

20 IV - Audiencja dla delegacji NSZZ "Soli darność" z Lechem Wałęsą.

17 VII - Nawiązanie stosunków dyploma-tycznych pomiędzy PRL a Watykanem.

26 VIII - Mianowanie księdza Józefa Ko-walczyka nuncjuszem apostolskim w Polsce 

20 X - Audiencja dla premiera RP Tadeusza Mazowieckiego.

12 XI - Kanonizacja Alberta Chmielow skiego (1845-1916), założyciela zgromadzenia Albertynów. 

1 XII - Audiencja dla Michaiła Gorbaczowa
1990]

15 III - Nawiązanie stosunków dyplomatycz nych pomiędzy ZSRR a Watykanem.

19 IV - Nawiązanie stosunków dyplomaty cznych między Czechosłowacją i Watykanem

1 VI - Audiencja dla przywódcy Tybetu Dalajlamy.

24 IX - Audiencja dla Vaclava Havla.

18 XI - Audiencja Michaiła Gorbaczowa.

1991

16 I Przywrócenie hierarchii kościelnej na Ukrainie

21 I Przywrócenie ordynariatu polowego w Polsce.

5 II - Audiencja dla prezydenta RP Lecha Wałęsy.

13 IV - Przywrócenie hierarchii kościelnej w ZSRR.

10-13 V  Podróż do Portugalii i wizyta w Fatimie.

1-9 VI - Czwarta podróż do Polski - część pierwsza Przemyśl, Rzeszów - beatyfikacja bisku- pa Sebastiana Józefa Pelczara (1842-1924), Luba- czów, Bolesławy Lament (1862-1946), o. Rafała Chylińskiego (1694-1741),

13-16 VIII - Czwarta podróż do Polski - część druga Jasna Góra - obchody VI Świato-wego Dnia Młodzieży.

17 XI Kanonizacja bł. Rafała Kalinowskiego 

20 XII - Audiencja dla Borysa Jelcyna.

1993

12 i 15 I - Audiencja dla biskupów polskich przybyłych z wizytą ad limina.

11 II - Obchody I Światowego Dnia Chorego (Lourdes).

18 IV - Beatyfikacja: ks. Stanisława Kazi-mierczyka (1433-1489), matki Marii Angeli Trusz kowskiej (1825-1899), oraz siostry Faustyny Ko-walskiej (1905-1938).  

28 VII - Konkordat między Stolicą Aposto lską a Rzeczpospolitą Polską, 

25 III - Reorganizacja struktur diecezji w Polsce.

12-28 VII - Pobyt w poliklinice Gemelli.

1994

29 IV-27 V - Pobyt w poliklinice Gemelli.

19 X - Prezentacja książki Jana Pawła II „Przekroczyć próg nadziei”.  

10 XI - List apostolski Tertio millenio adve-niente, w związku z przygotowaniem Jubileu-szu Roku 2000.

13 XII - List do dzieci w Roku Rodziny.

1995
11-21 I - Podróż na Daleki Wschód - X Światowy Dzień Młodzieży w Manili,.

22 V  Nieoficjalna (piąta) wizyta w Pols-ce: Skoczów, Bielsko-Biała, Żywiec.

25 V - Encyklika Ut unum sint o potrzebie ekumenizmu.

12 XI - List apostolski na 400-lecie unii brzeskiej.

1996
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6-15 X - Pobyt w poliklinice Gemelli.

30 X-10 XI - Obchody 50-lecia kapłaństwa Jana Pawła II.

15 XI - Prezentacja książki „Dar i tajemni-ca” z okazji 50. rocznicy święceń kapłańskich).

1997

7 IV - Audiencja dla Aleksandra Kwaśniewskiego.

31 V-10 VI - Szósta podróż do Polski Wrocław - zakończenie Międzynarodowego Kongresu Eucharystycznego, Gniezno – spot-kanie z 7 prezydentami państw Europy Środ-kowej, beatyfikacja: Bernardyny Marii Jabłoń-skiej (1878-1940) i Marii Karłowskiej (1862-1935), Kraków - kanonizacja bł. Jadwigi Kró-lowej (1374-1399), Dukla, Krosno – kanoni-zacja bł. Jana z Dukli (1414-1484), 

26 X - Audiencja dla premiera RP Jerzego Buzka.

1998

12-19 I - Audiencja dla I grupy biskupów polskich przybyłych z wizytą ad limina.

23 II - Ratyfikacja konkordatu między Sto-licą Apostolską i Rzeczpospolitą Polską.

11 X - Kanonizacja bł. Edyty Stein (1891-1942), 

14 X - Encyklika Fides et ratio, poświęcona relacji wiary i rozumu.

1999
2 V - Beatyfikacja ojca Pio (1887-1968), 

5-17 VI - Siódma podróż do Polski. Toruń - beatyfikacja ks. Stefana Wincentego Freli-chowskiego (1913-1945), Leszczewo – odwie-dziny rodziny państwa Milewskich, ubogich rolników, Warszawa - przemówienie na forum krajowego parlamentu, beatyfikacja Edmunda Bojanowskiego (1814-1871), Reginy Protmann (1552-1613) i 108 polskich męczenników II wojny światowej, Kraków - z powodu choroby Papieża mszę na Błoniach odprawił kardynał Sodano, Stary Sącz - kanonizacja bł. Kingi (1234-1292),.

31 X - Podpisanie wspólnej deklarację z Luteranami, zamykającej spór powstały w cza-sach reformacji (XVI w.).

24 XII - Otwarcie Drzwi Świętych w bazy-lice św. Piotra, rozpoczynające Wielki Jubi-leusz Roku 2000.

Rok 2000

12 III - Obchody Dnia Przebaczenia w Kościele Jan Paweł II oraz kardynałowie i biskupi prosili różne grupy ludzi - m.in. Żydów, kobiety, ludy tubylcze - o wybaczenie grze-chów, jakie Kościół popełnił wobec nich w ciągu wieków, a także w dziedzinie praw człowieka i wolności religijnej.

30 IV - Kanonizacja bł. s. Faustyny Kowal skiej  i ustanowienie uroczystości Miłosierdzia Bożego.

26 VI – Wyjawienie tzw. trzeciej tajemnicy fatimskiej.

6-8 VII - Narodowa Pielgrzymka Polaków.

15-20 VIII - Światowe Dni Młodzieży w Rzymie (ponad milion uczestników).

3 IX - Beatyfikacja Piusa IX i Jana XXIII.

2001

6 I - Zakończenie uroczystości Wielkiego Jubi leuszu Roku 2000, zamknięcie Drzwi Świętych

21 II – mianowanie  44 nowych kardynałów (najwięcej w historii Kościoła), w tym dwóch Polaków: Zenona Grocholewskiego, oraz Ma riana Jaworskiego, abpa Lwowa obrz. łac.

11 III - Największa w historii Kościoła bea tyfikacja 233 męczenników wojny domowej w Hiszpanii z lat 1936-1939).

23-27 VI - Podróż na Ukrainę (Kijów, Lwów - beatyfikacja 28 grekokatolików, 

2002

11 II - Ustanowienie struktur kościelnych w Rosji, co wywołało falę protestów w rosyjskim Kościele prawosławnym).

28 III - Przyjęcie rezygnacji z urzędu metro po lity poznańskiego arcybiskupa Juliusza Paetza, oskarżonego o molestowanie kleryków i młodych księży.

23-24 IV - Spotkanie Jana Pawła II z bisku pami USA w Watykanie w związku z kryzy sem wywołanym ujawnieniem przypadków pedofilii wśród amerykańskich księży.

16 VI - Kanonizacja bł. ojca Pio (1887-1968), 
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30 VII - 1 VIII - Podróż do Meksyku (kano-nizacja Indianina Juana Diego, któremu - jak gło szą podania - ukazała się Matka Boża, w Guada lupie oraz beatyfikacja dwóch innych Indian.

16-19 VIII – Ósma podróż do Polski– w sanktuarium w Łagiewnikach Papież zawierzył świat Bożemu Miłosierdzia, na Błoniach z udziałem 2,5 mln wiernych, beatyfikował: abp. Zygmunta Szczęsnego Felińskiego, ks. Jana Balickiego, o. Jana Beyzyma oraz s. Sancję Szymkowiak.

16 X – List apostolski Rosarium Virginis Mariae, w którym Papież ogłosił Rok Różańca oraz zaproponował uzupełnienie trzech dotych czasowych części różańca o tajemnice światła 

14 XI – Wizyta  we włoskim parlamencie.

2003

3 II – Dokument Papieskiej rady ds. Kultury i Papieskiej Rady ds. Dialogu Międzyreligij-nego na temat New Age.

10-15 II – Podróż kard. Rogera Etchegaraya do Iraku i przekazanie Saddamowi Husajnowi listu od Jana Pawła II).

14 II – Audiencja dla wicepremiera Iraku Tarika Aziza.

18 II – Audiencja dla sekretarza general-nego ONZ Kofi Annana.

22 II – audiencja dla premiera Wielkiej Bry-tanii  Tony’ego Blaira.

3 III – List do prezydenta USA George’a W. Busha w sprawie konfliktu irackiego.

5 III – Środa Popielcowa dniem modlitwy i postu w intencji pokoju na Bliskim Wschodzie.

6 III –Prezentacja w Rzymie i Krakowie poematu Papieża Tryptyk Rzymski.

18-19 V – Narodowa pielgrzymka Polaków do Rzymu kanonizacja bp. Józefa Pelczara i m. Urszuli Leduchowskiej. Audiencja dla Aleksan dra Kwaśniewskiego.

15-19 X – Uroczystości jubileuszu 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II (beatyfikacja Matki Teresy z Kalkuty). 

Pontyfikat w liczbach

Oto zestawienie papieskich podróży, opraco wane przez Radio Watykańskie.

Pierwsza podróż: do Republiki Dominikańs kiej, Meksyku i na Wyspy Bahama – już w styczniu 1979 r.

Ogółem papież odwiedził jedno- lub wielokrot nie - 132 kraje oraz około 900 miejscowości, nie--które kilkakrotnie. W podróżach spędził 586 dni. W sumie poza Włochami przebywał około 7 proc. czasu trwania pontyfikatu. Podczas podróży zagra nicznych przebył ponad 1 650 900 km, co odpo wiada ponad 30-krotnemu okrążeniu Ziemi i trzy krotnej odległości między Ziemią a Księżycem.

Polskę papież odwiedził najwięcej razy – dzie więć. Siedem razy odwiedził USA, Francję - 6 razy, Meksyk i Hiszpanię - po 5 razy. W czasie podróży zagranicznych Jan Paweł II wygłosił ponad 2400 przemówień.

Najdalszą była 32. podróż zagraniczna - na Daleki Wschód i do Oceanii (18 listopada - 1 grudnia 1986 r.), w czasie której papież przebył 48 974 km. Drugą była 44. pielgrzymka - do Korei Płd., Indonezji i Mauritiusa (6-16 października 1989 r.). Podróż na Daleki Wschód i do Oceanii była też najdłuższą, trwała - 13 dni, 6 godzin i 15 minut. Na drugim miejscu pod tym względem znajduje się pielgrzymka do Ameryki Południo wej (31.03 – 13.04. 1987 r.), która trwała 13 dni i 4 godziny. Na trzecim - siódma podróż do Polski - 12 dni, 11 godzin i 45 minut.

Jan Paweł II jest czwartym na liście papieży o najdłuższym pontyfikacie. 

Najdłużej panującym papieżem był św. Piotr. Od ok. 30 roku do 64 bądź 67 lat, w zależności od daty śmierci .

Kolejne dwa najdłuższe pontyfikaty to bł. Piu- sa IX (16.6.1846 - 7.2.1878) - 31 lat, 7 miesięcy i 22 dni i Leona XIII (20.2.1878 - 20.7.1903) - 25 lat i 5 miesięcy. Wyłączywszy św. Piotra - trzy kolejne najdłuższe pontyfikaty przypadają na gro-no 10 ostatnich papieży (na ogółem 265).

Rokiem największej aktywności Jana Pawła II w Rzymie był rok 1983, kiedy to odbyło się 49 audiencji generalnych. Jednakże najwięcej osób - 1,585 mln - słuchało papieża na audiencjach w 1979 roku, więcej nawet niż podczas uroczystości Roku Wielkiego Jubileuszu Kościoła katolickiego w 2000 roku, - 1,463 milionów ludzi.

Jan Paweł II ogłosił podczas swojej 25-letniej posługi 14 encyklik, 14 adhortacji, 11 konstytucji apostolskich, 43 listy apostolskie; zwołał 9 konsy storzy; mianował 232 kardynałów (łącznie z ogło szonymi 28 września 2003 r.), w tym 10 Polaków; kanonizował 478 świętych (w tym 9 Polaków oraz dwóch świętych związanych z Polską); beaty fikował 1318 błogosławionych (w tym 154 Pola ków); przewodniczył 6 zgromadzeniom general nym zwyczajnym synodu biskupów, jednemu zgromadzeniu nadzwyczajnemu, siedmiu zgroma dzeniom specjalnym; przyjął ponad 1350 osobis tości politycznych; spotkał się z wiernymi na po nad 1020 audiencjach generalnych.
Karol Wojtyła w anegdotach

 W 1927 roku - wkrótce po tym, jak amerykański lotnik Charles Lindbergh samotnie przeleciał nad Atlantykiem - zapytano małego Karola Wojtyłę:

- Kim chciałbyś zostać?

- Będę lotnikiem! - odpowiedział chłopiec.

- A dlaczego nie księdzem?

- Bo Polak może być drugim Lindbergiem, ale nie może zostać papieżem.

***
Koledzy z ławy uniwersyteckiej przybili kiedyś na drzwiach pokoju nłodego Karola w bur sie akademickiej, tzw. Pigoniówce, wizy tówkę: "Karol Wojtyła - początkujący święty".

***

W czasach kiedy w kraju było tylko dwóch kardynałów, kardynał Wojtyła lubił mawiać: - W Polsce 50 proc. kardynałów jeździ na nartach! Nie jeździ ks. kardynał Wyszyński.

Innym razem ks. kardynał Wojtyła, rozma wiając z zagranicznymi dziennikarzami, zaniżył ten skład procentowy i zażartował: - W moim kraju 40 proc. kardynałów uprawia narciarstwo!

Kiedy jeden z korespondentów zauważył, iż Polska ma przecież tylko dwóch kardynałów, kar dynał Wojtyła roześmiał się: - Oczywiście, ale kar dynał Wyszyński, prymas Polski, stanowi 60 proc.

***

16 października 1978 roku Karol Wojtyła został wybrany na papieża. Tego samego dnia polska himalaistka Wanda Rutkiewicz zdobyła najwyższy szczyt świata Mount Everest. Gdy po roku Wanda Rutkiewicz osobiście spotkała Papie ża ofiarowała mu kamień z najwyższej góry świat a, a on powiedział: - No proszę, jednego dnia pani i ja zaszliśmy tak wysoko.

***

Plan budowy w Castel Gandolfo basenu kąpie lowego wywołał w mediach krytykę Jana Pawła II - zaczęto oskarżać Papieża o rozrzutność i... ego izm. A on odpowiadał: - Papież potrzebuje ruchu. A nowe konklawe będzie kosztować dużo więcej.

***

Jeszcze jako kardynał na widok (bardzo szczu płego) ojca Leona z Tyńca Wojtyła mówił: Oto de finicja mnicha, "kupa kości owiniętych w czarny materiał". Już w Watykanie odwiedził go ksiądz Mieczysław Maliński. Podano obiad: gość dostał kurczaka, a gospodarz rybę. - Dlaczego ja jem kurczaka? - zapytał Maliński. - Bo kurczak jest tańszy.

***

Karol Wojtyła - Jan Paweł II znany jest z cię-tego języka. Jeszcze w Krakowie, gdy się dowie dział, że ksiądz Boniecki złamał nogę na nartach, stwierdził: - Tak to już jest, jak ktoś najpierw jeź dzi, a potem dopiero się uczy.

***

Nadal jednak krążą w świecie jego dowcipne - i lekko złośliwe - powiedzonka... Na przykład o jednym z biskupów, który zagadnął go: - No cóż, starzejemy się, Ojcze Święty... Papież spojrzał na niego i odparł: - Tak, ale ja od nóg.

***

W 1979 na widok Józefa Klasy, byłego I sekretarza PZPR w Krakowie, który nie miał nig-dy czasu, żeby spotkać się z kardynałem Wojtyłą a teraz jako ambasador PRL w Meksyku został przedstawiony Ojcu Świętemu, ten powiedział: - Nigdy nie wątpiłem, że jednak znajdzie pan chwi lę czasu dla mnie.

***

Papież modli się i pyta Boga:

- Panie, czy Polska odzyska pewnego dnia wolność?

- Tak - odpowiada Bóg - lecz nie za twojego życia.

Wobec tego Papież pyta dalej:

- Panie, a czy po mnie będzie jeszcze polski papież?

- Nie za mojego życia - odpowiada Pan Bóg.

***

Podczas wizyty w Polsce w roku 1999 ciągle rozbijał nieznośną dlań atmosferę kultu... Gdy pielgrzymi zgromadzeni w Elblągu przerywali Oj cu Świętemu często i głośno. Jan Paweł II skomen tował to: - Ktoś się raz pomylił i zamiast wołać: "Niech żyje Papież!", zaczął wołać: "Niech żyje łupież!". Ja was do tego nie zachęcam.

Kiedy krzyczano doń: "Witaj w Licheniu", stwierdził: - Myślałem, że mówicie: "Witaj, ty leniu".

***

Z powodu choroby Papież nie mógł pojechać do Gliwic. Odwiedził jednak to miasto ostatniego dnia swojej wizyty w Polsce. - Ja bym z takim papieżem nie wytrzymał - powiedział. - Ma przyjechać, nie przyjeżdżo, potem znowu ni ma przyjechać - przyjeżdżo.

***
Od pewnego czasu stanem zdrowia Jana Pawła II zaczęły bardzo interesować się media. Powtarzano każdą plotkę na ten temat. A sam Papież, pytany o swoje zdrowie, odpowiadał: "Nie wiem, nie zdążyłem jeszcze przeczytać porannej prasy".

***
W połowie lat 90. Jan Paweł II zaczął mieć coraz większe problemy z chodzeniem: W 1994 roku, podczas obrad Synodu Biskupów, z trudem podszedł do stołu prezydialnego i zamruczał pod nosem: Eppur si muove [,,A jednak się porusza..." - zdanie to wypowiedział Galileusz, mając na myśli Ziemię, po wymuszo nym przez inkwizycję uroczystym wyrzecze niu się swoich poglądów astronomicznych].

***
Były prorektor KUL prof. Stefan Sawicki zapamiętał Karola Wojtyłę jako bardzo skrom nego człowieka o dużym poczuciu humoru. "Gdy jeździliśmy z prośbą o wsparcie do wszystkich ordynariuszy w kraju, to wszędzie podejmowano nas wystawnymi obiadami z wielu dań. Kardynał Wojtyła przyjął nas skromnym śniadaniem - ser, pieczywo, masło. Wtedy ówczesny rektor i jego przyjaciel, o. prof. Albert Krąpiec wyszedł na chwilę i wrócił z pętem kiełbasy. „Karolu, ja wiedziałem, do kogo jadę i musiałem to ze sobą przywieźć”, powiedział i wszyscy się długo śmialiśmy" -opowiadał prof. Sawicki.

***
Prof. Gałkowski i obecny rektor KUL ks. prof. Andrzej Szostek przypomnieli o tym, jak Wojtyła oddawał im swoją KUL-owską pensję, aby dzielili ją między potrzebujących studentów. "Dobra mate rialne nie były dla niego ważne. Nigdy nie doma gał się sprawozdań ani rozliczeń z tych wydat ków" - powiedział ks. prof. Szostek.

***
"Pensję z listopada 1978 r. przekazałem stu-dentom mówiąc, że mam dla nich dwie wia-domości: złą - że to już ostatnie stypendium i do-brą - że to stypendium papieskie"- wspominał ks. prof. Szostek.

***
Karol Wojtyła wykładał na KUL-u od 1954 r. do czasu wyboru na papieża w 1978 r. Przez ponad 20 lat kierował katedrą etyki na tym uniwersytecie.
Wiadomości Z życia Kościoła

Z Watykanu
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￭. Opublikowane z okazji jubileuszu ponty fikatu specjalne kolorowe wydanie watykań skiego dziennika "L'Osservatore Romano" na 52 stronach zawiera kalendarium 25 lat Jana Pawła II na Stolicy Piotrowej. Gazety włoskie już od kilku dni publikują specjalne dodatki poświęcone historii i znaczeniu tego pon-yfikatu, zamieszczają na pierwszych stronach życzenia. Np. L`OW” życzenia, jakie dla papieża ułożyły dzieci z włoskiej miejscowości Cinigiano. Życzenia rozpoczynają się od słów "Przybyłeś z Polski tak bardzo ci drogiej i pokochałeś też Włochy".

￭ Najpoczytniejszy włoski dziennik "Corrie re della Sera" wydał w środę, jako dodatek do numeru, okolicznościową płytę kompaktową zawierającą poezje Karola Wojtyły przetłuma czone na język włoski i recytowane przez wy bitnych włoskich aktorów.

￭ 19.10. Na dzisiejszej beatyfikacji Matki Teresy z Kalkuty spodziewane jest ok. 200 tys. pielgrzymów. Komitet organizacyjny poinformował, że dotychczas rozprowadzono już 170 tys. zaproszeń. 

Oficjalne delega cje przybędą z Albanii i Indii – najważniejszych miejsc działalności nowej błogosła wionej. W Albanii 19 października bę dzie obchodzony jako święto naro dowe. Cztery piąte pielgrzymów przy będzie z samych Włoch.

Za swoją działalność wśród ubogich i po-trzebujących Matka Teresa otrzymała w 1979 r. Pokojową Nagrodę Nobla.

Podczas uroczystości na placu św. Piotra w pierwszych rzę dach zasiądzie dwa tysiące ubogich i bezdomnych. Będ zie im towarzy szyło kilkaset sióstr misjonarek miłości. Na zakończenie uroczys ości nastę pczyni Matki Tere sy, siostra Nirmala, wyda dla nich obiad w Auli Pawła VI.

Od 20 do 22 października w bazylice na Lateranie będą wystawione relikwie nowej błogo sławionej.

Proces beatyfikacyjny Matki Teresy z Kalkuty (1910-1997), założycielki Zgromadzenia Sióstr Misjonarek Miłości i laureatki Pokojowej Nag rody Nobla, był najkrótszy we współczesnych dziejach Kościoła. Chcąc umożliwić jak najszyb sze ogłoszenie jej błogosławioną Jan Paweł II wyjątkowo uchylił obowiązującą w Kościele za sadę, według której proces beatyfikacyjny można otworzyć najwcześniej pięć lat po śmierci danej osoby.

Matka Teresa (Agnes Gonxha Bojaxhiu) uro-dziła się 26 sierpnia 1910 r. w Skopje (dziś Ma-cedonia) w rodzinie albańskiej. Została ochrz-czona następnego dnia i ten dzień obchodziła później jako swoje urodziny.

W wieku 18 lat wstąpiła do irlandzkiego zgro madzenia loretanek i wyjechała do Indii. W 1948 r., po 20 latach życia zakonnego, postanowiła opuścić mury klasztorne, by poznać prawdziwą nędzę i nieść pomoc potrzebującym. Chciała po magać biednym i umierającym w slumsach Kal kuty.

Przez dwa lata oczekiwała na decyzję władz kościelnych, by móc założyć własne Zgroma-dzenie Sióstr Misjonarek Miłości i zamienić habit na sari - tradycyjny strój hinduski. Szybko zna-lazła dziewczęta z różnych krajów chętne do współpracy. Znana w Indiach jako "Anioł ubo-gich", zmarła 5 września 1997 r. Obecnie w ponad 560 domach w 130 krajach pracuje prawie 5 tys. sióstr misjonarek miłości. Gałąź męska zgroma-dzenia liczy ok. 500 członków w 20 krajach, w tym 26 księży. Siostry prowadzą 710 domów i stacji duszpasterskich, z czego 228 w samych Indiach.

W Polsce zgromadzenie jest obecne od 1983 r. Jego placówki znajdują się w Zaborowie k. War-szawy, w Warszawie, Katowicach i Szczecinie. Powstaje również dom w Łodzi. Strojem zakon-nym sióstr jest białe sari z niebieskimi paskami na obrzeżach. @KAI 

￭ 15.10 Kard. Gantin z Beninu na bezprece-densowym szczycie w Watykanie z okazji jubi leuszu 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II., który zgromadził w Watykanie blisko 300 kardynałów, przewodniczących krajowych konferencji bisku pich i innych dostojników kościelnych, przedsta wił raport o 25 latach pontyfikatu Jana Pawła II, w ramach uroczystości jubileuszo-wych,."Papieże nie przechodzą na emeryturę" są bowiem wybie rani jako doży wotni słudzy". - powiedział 81-letni kard. Bernardin Gantin.

￭ 15.10. Tematem papieskiej katechezy pod-czas audiencji ogólnej było wyjaśnienie genezy i struktury liturgii nieszporów Więcej niż zazwy-czaj pielgrzymów wypełniło dzisiaj Plac świętego Piotra w związku z 25-leciem pontyfikatu. Jan Paweł II podziękował za jubileuszowe życzenia i modlitwy, zapraszając wiernych na jutrzejszą dziękczynną eucharystię. Szczególnie widoczni byli dziś Polacy, których przybyło aż 8 tysięcy.
„Pozdrawiam moich rodaków z Polski i ze świata. Wszystkim serde cznie dziękuję za obec ność - tę dzisiejszą i tę w ciągu dwudziestu pięciu lat mojego pontyfikatu. Dziękuję za modlitwy i za wszelkie wyrazy życz liwości i jedności. Cieszę się, że mogę liczyć na wasze duchowe wspar cie. Zawieźcie moje poz drowienie waszym rodzi-nom i bliskim. Niech wam Bóg błogosławi”. @ © Radio Vaticana.
￭ 16.10. Jan Paweł II uroczyście, w auli Pawła VI wobec kilku tysięvy pielgrzymów,  podpisał w dniu 25. rocznicy swego ponty-fikatu, adhortację apos-tolską "Pastores gregis" (Pasterze owczarni) o posłudze biskupiej.

Adhortacja stanowi podsumowanie prac 10. zgromadzenia Synodu Biskupów, który odbył się w Watykanie jesienią 2001 roku i był poświęcony właśnie biskupiej posłudze.
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"W sercach ojców synodalnych żywe było wciąż jeszcze echo strasznych wydarzeń z 11 września 2001 roku i pojawieniem się na świecie nowych, bardzo poważnych sytuacji pełnych nie pewności oraz obaw o samą cywilizację ludzką i pokojowe współżycie narodów" Uczestniczący w obradach synodu biskupi "zdecydowanie potę-pili terroryzm i ludobójstwo, podnieśli głos w obronie tych, którzy płaczą z powodu niespra wiedliwości, prześladowanych, pozbawionych pracy i dzieci wykorzystywanych na różne i okrutne sposoby".

Jan Paweł II przypomina, że "rządy biskupa są skuteczne, jeśli opierają się na wiarygodności mo-ralnej". Jako jeden z najważniejszych obowiąz ków biskupa adhortacja wymienia nauczanie w sferze moralnej, szczególnie w odniesieniu do ochrony życia ludzkiego od jego poczęcia do na turalnej śmierci, wolności osób i narodów, spra wiedliwości społecznej i struktur jej urzeczywis tniania. W uroczystości uczestniczyło również 150 kardynałów, należących do Kolegium Kardy nalskiego i zgromadzonych w Rzymie z okazji papieskiego jubileuszu. 

16.10  - Plac św. Piotra

￭ 16. 10. Jan Paweł II w uroczystej homilii, wygłoszonej podczas mszy św. dziękczynnej na placu przed bazyliką watykańską powie dział: "Dwadzieścia pięć lat temu było mi dane w sposób szczególny doświadczyć Bożego miłosierdzia" - 

Mówił o swym lęku przed czekającą go odpo-wiedzialnością i o tym, jak zgodził się przyjąć na siebie trudne zadanie. ponowi LISTNUM  tamto wezwanie: „Otwórzcie drzwi Chrystuso wi" "Od pierwszego dnia nie przestawałem zachęcać: »Nie lękajcie się przyjąć Chrystusa i przyjąć Jego władzy!« I dziś powtarzam to wezwanie: »Otwórzcie drzwi Chrystusowi!« Pozwólcie Mu się prowadzić. Zau fajcie Jego miłości!" - powiedział podsumowując 25 lat swojego pontyfikatu.

Przypomniał swoją prośbę o pomoc, z jaką zwrócił się do wiernych na początku pontyfi katu.: „Pomóżcie papieżowi i wszystkim, któ rzy pragną służyć Chrystusowi, a mocą Jego władzy - służyć człowiekowi i całej ludzkości. Podkreślił: "Dziś, gdy wraz z wami dziękuję Bogu za te dwadzieścia pięć lat działania łaski Jego miłosierdzia, odczu wam szczególną potrzebę wyrażenia wdzięcznoś ci wam, drodzy bracia i siostry w Rzymie i na całym wiecie, którzy na różne sposoby odpowia daliście i odpowiadacie na tę prośbę. Jeden Pan Bóg potrafi zliczyć, ile modlitw, ile cierpień i ofiar poświęcano, aby wesprzeć moją posługę Kościo łowi; ile życzliwości, dobrych słów i oznak jedno ści podtrzymywało mnie na duchu każdego dnia. Niech dobry Bóg obficie wam to wynagrodzi!"

W 25. rocznicę pontyfikatu. Raz jeszcze proszę: pomóżcie papieżowi i wszystkim, któ rzy pragną służyć Chrystusowi, służyć czło wiekowi i całej ludzkości".

Jan Paweł II, który osobiście odczytał po-czątek i koniec homilii, zakończył homilię modlitwą w intencji tych, którzy "oddani zostali pod jego pasterską troskę", w intencji pasterzy Kościoła, by "z zapałem wypełniali swoje dzieło uświęcania, nauczania i przewodzenia". "Przez ręce Maryi, umiłowanej Matki, Tobie ponownie oddaję siebie, moją teraźniejszość i przyszłość, aby wszystko wypełniło się zgodnie z Twoją wolą".  

Ołtarz i schody Bazyliki Watykańskiej pod-czas Mszy św. z okazji 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II ozdobiło 25 tys. specjalnie wyhodo-wanych na tę uroczystość tulipanów i ofiarowa-nych przez  holenderskich hodowców, którzy od 1985 r. dostarczają do Watykanu rośliny na Wielkanoc. Przypominają oni w specjalnej nocie, że tulipany kwitną na wiosnę, jednak dzięki specjalnym zabiegom można "zmusić" je do tego o innych porach roku. Technikę tę wykorzystano właśnie teraz, z okazji srebrnego jubileuszu Papieża. @KAI

Ze świata

￭ 15.10. Przedstawiciele Kościołów Europy, także niekatolickich, na spotkaniu z premierem Włoch Silvio Berlusconim, raz jeszcze zwrócili uwagę na potrzebę uznania w preambule konstytucji europejskiej judeo-chrześcijańskich korzeni naszego kontynentu

Delegaci Kościołów wskazali na konieczność wyraźnego uznania autonomii i praw instytucji religijnych. Opowiedzieli się za potwierdzeniem w prawodawstwie europejskim pełnego poszanowa nia dla życia ludzkiego od poczęcia do naturalnej śmierci oraz ochrony specyficznej natury rodziny opartej na małżeństwie. Przypomnieli też pomoc niesioną przez Kościoły naszego kontynentu emig rantom i uchodźcom. @Radio Vaticana.

￭ Dziś w związku z beatyfikacją w Watyka- nie Matki Teresy z Kalkuty, odbędą się w Alba-nii liczne uroczystości Jest ona uważana w całym kraju za "chlubę narodu" albańskiego.

W  ramach tych uroczystości odprawiona zostanie uroczysta msza św. w katolickiej katedrze w Tiranie, otwarte zostaną wystawy, a Orkiestra Narodowa wystąpi z koncertem.

W ramach uroczystości setki dzieci pobiegną w Tiranie trasą w kształcie krzyża,  alpiniści albań scy i zagraniczni ustawią posąg Matki Teresy na szczycie góry Korabi, mającej 2.751 m wysokości, 

Władze komunistyczne przez długi czas za kazywały Matce Teresie przyjazdu do Albanii, gdzie mieszkały jej matka i siostra Age. Odmówi ły matce noblistki pozwolenia na wyjazd za grani cę, na leczenie.  Matka Teresa po raz pierwszy przyjechała do Albanii w 1989 r. na grób matki i siostry. W 1993 r. towarzyszyła Janowi Pawłowi II w czasie pierwszej wizyty papieskiej w Albanii, gdzie wróciła po kilku miesiącach, by otworzyć pierwsze domy Misjonarek Miłości.

"Uszanujemy wolę Matki Teresy. Bez wiel kich posągów, bez pompy, jak najprościej" – pod kreślił arcybiskup Szkodry, Angelo Massafra.

Oprócz katolików, dwie inne grupy religijne - stanowiący znaczną większość w Albanii muzułmanie, a także prawosławni - wyrazili życzenie uczestniczenia w uroczystościach, które odbędą się między październikiem 2003 r. a październikiem 2004 r., w okresie ogłoszonym w Albanii Rokiem Matki Teresy. 19 października, dzień beatyfikacji Matki Teresy, będzie odtąd w Albanii świętem narodowym.

￭ 15-16.10. Prymasi 37 narodowych kościo łów anglikańskich, którzy ebatowali w Londy nie, zapowiedzieli utworzenie komisji, która w ciągu roku przygotuje raport na temat homo seksualizmu. Arcybiskup Canterbury Rowan Williams zwołał nadzwyczajne zgromadzenie po tym jak w sierpniu nominowano na biskupa Kościoła episkopalnego (anglikanów w USA) Gene Robinsona, homoseksualisty posiadają cego męskiego partnera. - Jeśli Robinson zostanie konsekrowany, kościół anglikański na świecie znajdzie się w stanie poważnego zagro żenia - piszą prymasi, wyrażając "głęboki żal" z powodu decyzji kościoła w USA.
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Dzień Papieski

w Polsce

Księga pamiątkowa na 25-lecie pontyfi katu

Ukazała się licząca ponad 900 stron księga z tekstami poświęconymi pontyfikatowi. Referaty nadesłano z całej Europy. Część z nich została wygłoszona na konferencji naukowej, która zakoń czyła się 11.10 w Krakowie. ( czytaj poniżej)
Znajdują się w niej 63 referaty poświęcone różnym aspektom papieskiego pontyfikatu i tylko jedna ilustracja. - reprodukcja portretu Jana Pawła II, podarowanego Uniwersytetowi Jagiellońskie mu. Księgę przekaże papieżowi w Watykanie rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. Franciszek Ziejka.

￭  Sejm przyjął przez aklamację uchwałę z okazji 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II.
Posłowie w uchwale wyrazili "najwyższy szacunek i wdzięczność" papieżowi za dotych- czasową posługę na Stolicy Apostolskiej. "We wdzięcznej pamięci zachowujemy wizytę Jego Świątobliwości w Sejmie Rzeczypospolitej Polskiej. Pamiętamy o wszystkich przesłaniach i wskazaniach, o życzliwości dla naszych wy-siłków podejmowanych w celu rozwiązywania problemów trudnych, lecz ważnych dla nasze-go kraju”. Sejm złożył papieżowi "najgorętsze życzenia wielu dalszych lat posługi papieskiej na Stolicy Piotrowej".
12.10.2003[image: image1.png]


 Podróż do źródeł polskiej tra dycji religijnej, która ukształtowała Karola Wojtyłę, była myślą przewodnią wielkiego kon certu, który odbył się z okazji Dnia Papieskiego w Teatrze Wielkim.  Na scenie Teatru Wielkie go wystąpiło ponad 300 artystów, w tym goście z zagranicy . Podczas koncertu odtworzono przemówienie Papieża skierowane do zgromadzonych: 

- Pozdrawiam wszystkich moich rodaków. Bardzo dziękuję za życzli wość i wszelkie oz-naki duchowej blis kości, jakich doznaję każ dego dnia, a szczególnie w tzw. Dniu Papies kim. Cieszę się, że różnorakie wydarzenia religijne oraz kulturalne ubogacają i jednoczą, a mate rialne owoce tych spotkań służą kształ ceniu młodych ludzi. Dziękuję Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia za tę szlachetną inicja tywę. Z serca wszystkim błogosławię”.
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Dramaturgia koncertu w Teatrze Wielkim rozgrywała się wokół roku liturgicznego - od Adwentu, przez Bo e Narodzenie, Wielki Post i Boże Ciało, aż do jesiennego konklawe 1978 r., na którym został wybrany Jan Paweł II. Kanwą były tradycyjne polskie pieśni: "Archanioł Boży Gabryjel", "Hosanna Królowi Bożemu", "Gorzkie żale", "Witaj Jezu, Synu Maryi..." itp., Muzyce towarzyszyła bogata scenografia, na którą złożyły się autentyczne rzeźby i obrazy, wyszukane przez autorów koncertu w kilku-dziesięciu kościołach i muzeach południowej Polski. Poza tym przy kolejnych pieśniach mo-żna było zobaczyć na scenie: kilkunastomet- rowe palmy wielkanocne, bramy z kwiatów i scenę Ostatniej Wie czerzy odegraną przy pomocy wiel kich figur zrobio nych z przezroczys tego materiału.

Na zakończenie gość z Watykanu kard. Giovanni Bat tista Re – powie-dział: Korzenie wia ry i odwagi Papieża są na tej ziemi.  Dziękuję Polsce, że dała Kościołowi i światu Ojca Świę-tego, którego nasze czasy potrzebowały - powiedział. @KAI 

￭ 12.10 niemal 100 tys. wolontariuszy kwes towało w całej Polsce na rzecz Fundacji Dzieło Nowego Tysiąclecia. Środki zebrane podczas Dnia Papieskiego przeznaczone zostaną na stypendia dla zdolnej młodzieży ze wsi i małych miast. 

Kwestują głównie harcerze oraz działacze Ak cji Katolickiej. Kwota zebrana w poprzednich la tach (w 2002 roku - 4 mln zł) pozwoliła na sfinan sowanie nauki dla 1,2 tys. gimnazjalistów i licealistów. Stypendyści pochodzą z najbiedniej szych regionów Polski, mają średnią ocen co najmniej 4,5 lub szczególne uzdolnienia w jakiejś dziedzinie, a dochód w rodzinie nie przekracza 0,7 najniższego wynagrodzenia brutto.

Na czym polega fenomen Jana Pawła II?

Ten Papież tak ludzki, ten uczony o nie zwykłej sile, ten przywódca pociągający za sobą młodzież, jest przede wszystkim czło wiekiem modlitwy. 

Tak fenomen popularności Papieża tłuma czy jeden z jego najbliższych współpracowni ków - kard. Giovanni Battista Re, w referacie podczas konferencji "Jan Paweł II - Apostoł Jedności", która odbyła się w ramach obcho dów Dnia Papieskiego 11 października na Uniwersytecie Warszawskim. 

Oświadczył on, że Ojciec Święty z wielką łatwością przechodzi od spotkań z ludźmi do intymnej rozmowy z Bogiem, a gdy jest zatopiony na modlitwie, "wydaje się, że to, co dzieje się wokół niego, nie dotyczy go, zdaje się nie zwracać na to uwagi". Choć pierwsze i podstawowe zadanie tego pontyfikatu ma charakter religijny, znaczący jest polityczny wymiar posługi Ojca Świętego i jego wkład w obalenie systemu komunistyczne go. Głos Papieża odnowił także całe chrześcijańst wo, zmuszając je "do przyspieszenia kroku" 

Jedną z cech charakterystycznych obecnego pontyfikatu stanowią podróże. Pielgrzymowa nie po świecie ułatwiają Papieżowi jego szcze gólne uzdolnienia: zadziwiająca łatwość poro zumiewania się z pojedynczymi ludźmi i cały mi tłumami różnych ras i narodów, znajomość wielu języków. Papież wypracował też nowy wzorczec wew nętrznej jedności Kościoła, przez włączenie do tego dzieła biskupów i episkopatów, jeszcze większemu dowartościo waniu Synodu Biskupów, rozszerzeniu osobis tych kontaktów z hie rarchami z całego świata. Dzięki temu powstały nowa wersja Kodeksu Prawa Kanonicznego (1983) i Katechizm Kościoła Katolickiego (1992), a Papież dokończył w 1988 rozpoczęte przez Pawła VI dzieło reformy Kurii Rzymskiej.
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Ojciec Święty wniósł też wielki wkład w roz wój ekumenizmu, stara jąc się wykorzystywać wszelkie okazje i drogi, aby zbliżyć do siebie przy wódców różnych wspólnot i wyznań chrześcijańskich oraz podejmować działa nia na rzecz jedności wszystkich chrześcijan.

O. Zięba, polak, zwró cił uwagę na siedem naj ważniejszych wymiarów papieskiego naucza nia o jedności zwrócił uwagę o. Zięba.

misję budowania jedności wewnątrz Koś cioła. - "Umacnianie braci w wierze" 

wysiłki zmierzające do zjednoczenia chrześcijan. 

jedność także wśród wyznawców różnych religii  on pierwszy z papieży odwiedził synagogę i meczet. 

"jako pontifex maximus, tzn. największy budowniczy mostów, przerzuca mosty nad rzekami krwi". - Dzięki Janowi Pawłowi II uzyskaliśmy precyzyjne rozróżnienie między wiarą a ideologią. Prawdziwa wiara nie może prowadzić do konfliktów, zagrożeniem jest jedynie jej zideologizowana forma - dodał prelegent.

Kolejnym wymiarem budowania jedności jest papieska misja przekraczania podziałów i konfliktów politycznych, budowanie jedności społecznej - zauważył o. Zięba. Wizyty w krajach opanowanych przez dyktaturę pomogły w odbudowaniu społecznej sprawiedliwości. Dzięki klarownemu nauczaniu moralnemu Ojca Świętego, a jednocześnie wyjściu ku zagubionemu człowiekowi wiele dyktatur weszło na drogę bezkrwawej rewolucji - pokreślił mówca.

Przywołał scenę z pierwszej pielgrzymki do Polski w roku 1979. Wtedy Jan Paweł II, który dobitnie nauczał o zasadach moralnych, tuż przed odjazdem podziękował oficerom milicji, którzy dbali o bezpieczeństwo podczas wizyty. - Ten gest wykraczał wówczas poza możliwości mojego pojmowania - zwierzył się mówca.

Zdaniem o. Zięby przez 25 lat pontyfikatu Papież uczynił wiele dla przekraczania podziałów ekonomicznych na świcie. Docierał do slumsów i innych miejsc, gdzie wegetują biedni ludzie. Był tam, gdzie nigdy nie dotarł żaden polityk. Pokazywał, że każdy człowiek jest obdarzony jednakową godnością.

W kręgu papieskiego nauczania o jedności leży też - zdaniem dominikanina - ukazywanie "komplementarności powołania kobiety i męż czyzny". Dzięki pracom Karola Wojtyły, a także dzięki cyklowi 130 katechez poświę conych teologii ciała i małżeństwa coraz bar dziej jesteśmy świadomi, że małżeństwo jest pierwotnym sakramentem, a jedność kobiety i mężczyzny jest "ikoną Trójcy Świętej". Apli kacja głębokiego personalizmu teologii ciała Jana Pawła II będzie, zdaniem o. Zięby, jednym z najważniejszych zadań dla chrześcijan znakiem nadziei w nowym tysiącleciu.

Na koniec mówca przedstawił znaczenie nauczania Ojca Świętego w zakresie umacniania i nadawania wewnętrznej spójności i jedności kulturze. Jan Paweł II w centrum kultury umieszcza nie abstrakcyjnego, ale konkretnego człowieka, który jest otwarty na Boga. Prowadząc dialog, ale i nie bojąc się konfrontacji, Jan Paweł II oferuje współczesnej kulturze nową, całościową syntezę. Okazuje się, że "myśl mocna, zakorzeniona w wartościach może współistnieć z rozmiękczoną moderną".

Metropolita lubelski abp Józef Życiński za- uważył, że jednym z głównych wątków ponty- fikatu Jana Pawła II jest jedność wewnętrzna i zewnętrzna. - Fundamentem wszelkiej jed-ności jest dla naszego Papieża Jezus Chrystus. Zwrócił on uwagę, że cechą osobo wości Jana Pawła II jest "jedność w bogac twie". Pozwala mu spotykać się z innymi re ligiami i kulturami, prowadzić dialog nauki i wiary czy określać zasady integracji europej skiej. Karol Wojtyła łączy w sobie takie cechy jak ścisłość filozofa i wrażliwość poety, mis tycyzm płynący z najgłębszych klasycznych źródeł i otwarcie na nowe odkrycia nauk przyrodniczych, umiłowanie przyrody, zainte- resowanie teatrem i głębokie życie modlitwy wyznaczające kierunek codziennej służby dla braci.

Prof. Jerzy Kłoczowski dyrektor Instytutu Europy Środkowej i Wschodniej, zawrócił uwa gę na pilną potrzebę powrotu Europy do chrześ cijaństwa. Europa, w X-XI w. i wywodziła się z chrześcijańskich korzeni. Dopiero owocem rewolucji francuskiej było myślenie: my sami stworzymy świat. W końcu doszło do powsta nia nowych religii bez Boga: socjalizmu, komu-nizmu i nazizmu. Stary kontynent popełnił "samobójstwo" w 1914 r., kiedy doszło do wielkiej wojny narodów. Ta wojna zakończyła się dopiero w 1989 r.- Dzisiaj stoimy przed zadaniem odpowiedzenia sobie na pytanie, czym jest Europa - powiedział prof. Kłoczowski.

Dziś katastrofa demograficzna, po raz pierw szy od setek lat grozi "wymarciem Europy". - To, co może nas uratować, to nawiązanie do chrześcijańskich korzeni. Jednak "współczesne barbarzyństwo", chce odciąć Europę od jej korzeni.

O. Krzysztof Ołdakowski SJ pytał na zako ńczenie konferencji: Dlaczego tak nam trudno przełożyć papieskie nauczanie na życie? 

- Czy rzeczywiście? - ripostował bp Sławoj Leszek Głódź. - Papieskie słowa były dyna mitem. Homilia z 1979 r. podniosła nas z ko lan, a przemiany, które nastąpiły po 1989 r. ot worzyły nowe przestrzenie dla duszpasterstwa.

- Ojciec Święty jest wielkim politykiem, mędrcem i filozofem, ale przede wszystkim jest świadkiem. Więc to pytanie trzeba by zmienić: dlaczego tak trudno jest przełożyć Ewangelię na życie? - stwierdził z kolei Janusz Poniewier ski z miesięcznika "Znak". 

Powodem jest "wiara okopana w życiu pry watnym". - Widzę to co niedzielę w kościele, kiedy ludzie - tak rozmodleni, przystępujący do sakramentów, przy "Przekażcie sobie znak pokoju" zaczynają patrzeć gdzieś na boki - "Dramatem Kościoła, który wydał proroka". – jest, że słowa Ojca Świętego stają się w na szych uszach nie dynamitem, ale banałem, mową-trawą. Papieskie homilie i przemó wienia z podróży do Polski powinny być drugą konstytucją Rzeczpospolitej i lekturą obowiąz kową dla jej obywateli. - Podczas ostatniej piel grzymki Ojciec Święty pokazał nam palcem, co jest najważniejsze, kiedy dał się sfotografować na modlitwie - stwierdził Poniewierski.

Jego zdaniem, papieska recepta na poprawę sytuacji to: modlitwa, czytanie Pisma Świętego i życie sakramentalne. Konkretne wskazówki dla życia społecznego skupiają się wokół pojęć: solidarność, odpowiedzialność, miłość. - Nie wolno zatrzymywać się na ideałach, trzeba zrobić pierwszy krok i - jak napisał Sołżeni cyn - np. spróbować przeżyć jeden dzień bez kłamstwa.

Prof. Grzegorz Przebinda z Uniwersytetu Jagiellońskiego ubolewał, że niewiele się mówi o dokonaniach Jana Pawła II w dialogu z prawosławiem, a nikt nie zrobił tak wiele dla zrozumienia chrześcijańskiego Wschodu - stwierdził. Ojciec Święty bardzo wzmocnił tendencje proeuropejskie w Rosji, która waha się, w którą stronę pójść: na zachód, czy na wschód. To, że Jan Paweł II do tej pory nie odwiedził Rosji, wynika nie z jego zaniedbań czy błędów, ale z politycznej sytuacji w tym kraju. Wg @KAI

Wielcy o Papieżu

Ehud Barak, były premier Izraela 

Jego Świątobliwość zrobił więcej niż ktokol wiek, aby umożliwić zmianę postawy Kościoła ka tolickiego wobec narodu żydowskiego. Jego wizy ta tutaj jest uwieńczeniem tej historycznej drogi uzdrowienia

George Bush senior, prezydent USA w okresie walki o "Solidarność" 
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Kiedy spotkałem Go po raz pierwszy, od razu mia łem to wyjątkowe uczucie, że jestem z człowiekiem cał kowicie oddanym idei spra-wiedliwości, uduchowio nym, oddanym bez reszty Kościołowi i sprawie poko ju. (...) Sądzę, że znalazł spo sób, aby być jednocześnie przywódcą religijnym i politycznym. 

Prof. Rocco Buttiglione, wybitny włoski filozof, minister ds. europejskich 

Jan Paweł II jest papieżem Soboru Waty kańskiego II. Po Soborze zrodził się w Kościele wielki podział. Jedni powiadali: "Kościół musi uczyć się od świata, musi nauczyć się posługi wać światem nowoczesnym, musi go zaakcepto wać i używając języka nowoczesnego świata, wyrażać niektóre tradycyjne prawdy". Inni odrzucali Sobór i mówili: "Należy się cofnąć". 

Papieskie zmagania z ateistyczną ideologią komunizmu nieprędko zyskały zrozumienie i uzna nie. Uważano, że komunizm jest przyszłością i że każdy powinien przynajmniej utrzymywać kon-takty z komunistami. Taki był duch historii. Papież jednak nie uznawał takich poglądów na ducha historii. On uważał, że komunizm jest fał-szywą odpowiedzią na te oczekiwania i nie można w tych sprawach z komunistami się układać. Stąd zrodziła się wielka miłość do Papieża ze strony ludzi i całych narodów, ale też wrogość ze strony intelektualistów, którzy powiadali: "Jak to? Czło-wiek nowoczesny nie może zaakceptować pew-nych rzeczy z chrześcijaństwa! Trzeba do niego mówić językiem nowego chrześcijaństwa, pogodzonego z marksizmem". 

Bill Clinton, były prezydent USA  

Amerykanie bez względu na ich przekonania religijne są wdzięczni Papieżowi za moralne przy wództwo w naszych burzliwych i trudnych cza sach. Wiemy, że Jego Świątobliwość był tą siłą, która rozpaliła płomień wolności w rodzinnej Polsce.

Kiedy ludzie ze Wschodu zostali wyzwoleni, zobaczyli, że tutaj nie żyje się wcale lepiej i że nie ma większego szczęścia. Papież był bardzo na to wrażliwy. Kiedy mówił o problemach społecz-nych, np. o kapitalizmie i liberalizmie, oceniał je bardzo surowo, zwłaszcza pozbawiony hamulców i kontroli liberalizm. Powiedziałbym, że żyć w wolności jest chyba bardzo trudno. 

Joschka Fischer, minister spraw zagranicznych Niemiec 

Jan Paweł II - mogę to powiedzieć jako kato lik, nie jako minister spraw zagranicznych – odeg rał historyczną rolę, wyznaczając pozycję Kościo ła u schyłku komunizmu sowieckiego. Jego prze-konania społeczne i europejskie są bardzo silne, ale mam czasem kłopoty z jego poglądami na Kościół.

André Frossard, francuski pisarz i pub licysta katolicki 

Niektórzy mają za złe Papieżowi wszystko, a przede wszystkim pochodzenie z odległego, bar-barzyńskiego Kościoła, którego barbarzyństwo polega na tym, że nie otacza się tam czo-łobit-nością światłych pomysłów zachodnio-europej-skich teologów. Potępiają oni na prawo i lewo tra-dycję, Rzym, Kościół i całą resztę, ale ich własne dzieła są dla nich ważniejsze od Biblii, z którą obchodzą się bez ceregieli. (...)

Oczywiście będą potępiać "metody" i glory-fikować radykalnych reformatorów, którzy od 20 lat robią, co mogą, żeby zniszczyć Kościół od wewnątrz. I nade wszystko będą wciąż atakować Papieża - tego Papieża, w którym lżące go mier-noty nie potrafią dostrzec dziejowej szansy dla Kościoła. Bez Niego, bez właściwej Mu żarli-wości wiary i niestrudzonego świadczenia o praw-dzie Kościół zacząłby się rozpadać, a może już by nie istniał. Mielibyśmy kilkadziesiąt Kościołów lokalnych ulegających ideologicznym i intelek-tualnym modom i wraz z nimi po jakimś czasie odrzucanych.

Michaił Gorbaczow, były prezydent ZSRR 

Wszystko, co stało się w ostatnich latach [wy-powiedź z 1992 r. - red.] w Europie Wschodniej, nie byłoby możliwe bez obecności tego Papieża i bez niebywale istotnej roli, w tym roli politycznej, jaką odegrał on na światowej scenie. 

Vaclav Havel, były prezydent Czech 

To, co głosi Papież, staje się sprawą nie tylko ludzi jednego wyznania, ale też kwestią wspólną dla wszystkich. Niesie w sobie potencjał ekume-niczny, potencjał tolerancji. Jest to niezwykłe pos łannictwo, zrozumiałe dla wszys tkich niezależnie od tego, czy są chrześci janami.  Widziałem się z nim po raz pierwszy w kwietniu 1990 roku, kiedy przyjechał tutaj z pielgrzymką. Nagle uświado-miłem sobie, że spowiadam się przed nim, choć nie mam zwyczaju chodzić do spowiedzi, bo nie jestem praktykującym katolikiem. Ale odczułem taką potrzebę, ponieważ z osoby Papieża emanuje ogromne pragnienie zrozumienia drugiego człowieka.

Helmut Kohl, były kanclerz Niemiec 

Papież ma wielkie zasługi w doprowadze- niu do zakończenia zimnej wojny i reform w Europie Wschodniej. My, Niemcy, zawdzięcza my mu bardzo wiele. To największy człowiek drugiej połowy XX wieku, a może nawet całego stulecia. 

Kardynał Franz Koenig z Wiednia 
Hasło "Nie lękajcie się" było wyrazem jego wewnętrznego optymizmu. Papież nie jest pesy mistą, lecz realistycznym optymistą. Natura ob.-darzyła go umiejętnością obcowania z ludźmi. Od początku zdawał się mówić: "Jako Papież nie jes-tem po to, aby przemawiać do was z piedestału, chcę być wśród ludzi. Macie trudności? Tak, one istnieją, lecz nie lękajcie się". Chodzi o nasta-wienie człowieka. Pesymista zwiesza głowę, opty-mista zakasuje rękawy. W ten sposób Papież wie le zdziałał.

Kard. Jean-Marie Lustiger, metropolita Paryża 

Jan Paweł II w ciągu zaledwie kilku pierw szych godzin całkowicie zmienił charakter urzędu Piotrowego. Kiedy Jezus powiada do Piotra: "Ty ze swej strony utwierdzaj twoich braci", to Papież to właśnie robi. Tylko zamiast pozwolić ludziom przyjść do niego, on poszedł do nich

Nowa ewangelizacja, którą Papież ożywił, to nie druga warstwa farby nałożona na brudną ścia nę. To nowy sposób życia. To świat, któremu trze ba nieść Ewangelię, aby zbudować nowe formy przeżywania chrześcijaństwa, które byłoby świade ctwem siły i nadziei, jakie Chrystus i Kościół wnoszą w nowe czasy. Jeżeli to będziemy czynić, wszystko będzie dobrze. Jeżeli nie, to nie wiem, co będzie.

Ks. Mieczysław Maliński 

Po Soborze Watykańskim Amerykanie darli obraz Matki Bożej, rozbijali Jej figurki i wyrzu- cali do śmieci. I zdawało się, że kult Matki Bos-kiej skończył się. Znikły nabożeństwa majowe. Ludzie przestali się modlić na różań cu. 

A Papież nie pisał jakichś listów krew w ży-łach mrożących, nie rzucał gromów, tylko się mod lił. Jeździł po Jej sanktuariach. A to do Fatimy, a to do Częstochowy. W Częstochowie nawet zos tawił pas przestrzelony w czasie zamachu. Prawie nie było pielgrzymki papieskiej, że by w jej progra mie nie były wpisane odwiedziny sanktuarium Matki Boskiej danego kraju.

No i jak jest teraz w Stanach? Wracamy. Lu dzie wracają do różańca, do Litanii Loretańskiej, do Jej obrazów na ścianie. Dzięki Papieżowi. 

Tadeusz Mazowiecki, były premier RP 

Niezwykły człowiek i niezwykły pontyfi kat. Pamiętam doskonale, bo wszyscy przeży-waliśmy ten moment, kiedy powiedział w War szawie: "Niech zstąpi Duch Twój i odnowi obli cze ziemi - mocno podkreślił - tej ziemi". Pa-miętam, kilka dni później na Franciszkańskiej w Krakowie, gdy przyjmował środowisko "Zna ku", znalazłem się obok niego i mówiłem mu o swoich wrażeniach. Wówczas on, zamyślony, powiedział: - I tak się zastanawiam, co dalej?

Pamiętam swoją pierwszą wizytę po Sierp niu '80. u Papieża, a później wizytę delegacji "Solidarności", do której mówił, że ta nie może prowadzić walki tylko przeciw czemuś, ale o coś. Byliśmy też w Rzymie w listopadzie 1981 r., kiedy już chmury gromadziły się nad Polską. Był tym bardzo zaniepokojony.

Z internowania, w wysłanym nielegalnie liście, pisałem do niego, że nie można zrezyg nować z tego, co uzyskaliśmy jako wielomilio nowy ruch w Polsce. Otrzymałem krótką włas noręczną odpowiedź - którą przechowuję - że mój list przeczytał kilkakrotnie i że bardzo się nad nim zastanawiał. Pamiętam telefon do nie go, kiedy zostałem premierem, a przede wszyst kim swoją wizytę już jako szefa rządu, kiedy długą chwilę siedzieliśmy naprzeciw siebie i milczeliśmy, trzymając się za ręce. Wydawało nam się to spełnieniem przemiany, w której Polska była pierwsza i ciągle jeszcze jedyna.

Pamiętam jego pierwszą pielgrzymkę do Sarajewa i reakcję tamtych ludzi na jego osobę. Oczywiście pamiętam wszystkie inne spotka nia, aż do ostatniego w maju tego roku, kiedy mówił o preambule europejskiego traktatu kon stytucyjnego, wskazując, że należy iść drogą, którą poszła Polska w swojej konstytucji. Pa miętam jeszcze bardzo wiele sytuacji pot wierdzających, że Jan Paweł II to wielki dar niebios, bez którego nie można wyobrazić sobie ostatniego ćwierćwiecza. Po prostu, niezwykły człowiek i niezwykły pontyfikat.

Hugo Young, dziennikarz brytyjskiego dziennika "The Guardian" @Wybrał M. Rapacki
Prasa w 25. rocznicę pontyfikatu papieża

 Z okazji 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II wszystkie gazety publikują związane z papieżem Polakiem wspomnienia, ciekawostki i sondaże . Warto przynajmniej najwaniejsze zgromadzić w odrębnej teczce na pamiątkę tych niepowtarzalnych wydarzeń. 
"Gazeta Wyborcza" przytacza relację redak-tora naczelnego "Tygodnika Powszechnego" Je-rzego Turowicza sprzed 25 lat: "Jestem szczęś-liwy, że dane mi było być na placu świętego Piot-ra w tej historycznej chwili, gdy z loggii bazyliki ogłoszono światu, kto jest nowym papieżem. W chwili historycznej dla Polski i dla Kościoła" Papieżem Rzymu jest nasz krakowski arcybiskup-metropolita, współpracownik, przyjaciel i opiekun pisma, które dane mi jest redagować od lat 33".

"Rzeczpospolita" publikuje sondaż, jak Pola cy, po 25 latach pontyfikatu, uznają wpływ papie ża nie tylko na losy kraju, ale i na ich życie oso-biste. Większy wpływ Ojca Świętego widzimy w przemianach politycznych niż w naszym indywi dualnym postępowaniu.

Niemal 3/4 Polaków - 74 procent - twierdzi, że w swoim życiu kieruje się nauczaniem Jana Pawła II. Ale już w pytaniu, czy również w życiu innych papieskie nauczanie jest wskazówką działania, odpowiedzi są znacznie bardziej krytyczne. W skali od jednego do dziesięciu poniżej średniej ocenili, wpływ na to, jak na co dzień kierują się wskazaniami dekalogu i okazują miłosierdzie bliź-nim. Na prawie pięć punktów, ocenili tolerancję Polaków wobec wyznawców innych religii i wyz-nań, jeszcze lepiej - szacunek dla życia nienaro-dzonych, co jest jednym z najważniejszych punk-tów papieskiego nauczania. Najmniej, bo ledwie trzy punkty, przyznajemy Polakom oceniając, czy kierują się nauczaniem Jana Pawła II w dziedzinie moralności seksualnej, niewiele więcej - życiowej uczciwości.

"Trybuna" pisze o tym, że w Polsce wizeru-nek papieża jest wszechobecny, a producenci de-wocjonaliów zwiększają asortyment. Za sześć złotych można było kupić pudełko z czekolad kami "Z okazji Pierwszej Komunii Świętej" z po dobizną Ojca Świętego. Salwatorianie wydali pierwszy na świecie komiks "Jan Paweł II. Papież trzeciego tysięclecia". Z okazji tegorocznego Dnia Papieskiego TVP przygotowała teledysk do piosenki "Pięć przypowieści". Filateliści mogli powiększyć swoje zbiory o 53 znaczki, które ukazały się od początku pontyfikatu. Nakłady były zawsze wielomilonowe.

Papież jest honorowym obywatelem wielu miejscowości. Jego imienię nosi lotnisko w Ba-licach pod Krakowem. W całej Polsce jest ok 150 szkół imienia Jana Pawła II. Dokładna liczba pom ników, honorowych obywatelstw, ulic i placów noszących imię papieża nie jest jednak znana.

"Super Express" przeprowadził sondę: "co zmienił papież w moim życiu?" "Papież był dla mnie tym, który spinał nasze działania w kraju jak ogniwa łańcucha" – stwierdził były prezydent Lech Wałęsa. "Nauczyłam się od niego szacunku do innych, nauczyłam się, że każdego trzeba i można zrozumieć. Staram się tak żyć" - zwierza się piosenkarka Justyna Steczkowska. "Spotkanie z papieżem, który w świecie płytkiej wrażliwości niesie przesłania o trwałych wartościach moral nych, pozostawia we mnie poczucie przemijal ności tego, o co niejednokrotnie zabiegam jako polityk" - wyjawia Józef Oleksy z SLD. Posłanka Samoobrony Renata Beger powiedziała: "Każde spotkanie z papieżem sprawia, że staram się być lepsza. Na Westerplatte byłam bardzo blisko Ojca Świętego, płakałam i prosiłam, by nie odjeżdżał, on powiedział do mnie: "To jedź ze mną". Wie-działam, że nie jest to moje ostatnie spotkanie z nim. Tak też się stało".

Ww Stanach Zjednoczonych stacje telewizyj ne przygotowały specjalne programy, wysłały swoje ekipy do Watykanu, prasa zamieszcza anali zy i komentarze. Relacje przeplatają się ze spec-jalnymi programami, w których przypomina się sylwetkę Jana Pawła II oraz historię jego ponty-fikatu. Amerykańskie media dużo miejsca poś-więcają słabemu zdrowiu papieża.

Dziennik "New York Times" pisze, że ponty-fikat Jana Pawła II to pod każdym względem jest on znaczący. "Jan Paweł II jest wielbiony przez jednych, obrzucany obelgami przez drugich, ale ignorowany jest przez bardzo niewielu, bo ignorowany być nie może" .
W hołdzie Ojcu Świętemu

Pod hasłem "Jan Paweł II - Apostoł jedności" obchodzono w całej Polsce III Dzień Papieski. Ksiądz arcybiskup Józef Kowalczyk który przewodniczył dziękczynnej Mszy św. w intencji Jana Pawła II w bazylice Św. Krzyża w Warszawie. podkreślił, że jest to "przede wszystkim czas modlitwy w intencji Ojca Świę tego i refleksji nad jego nauczaniem". 
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Na obchody Dnia Papieskiego złożyły się rów nież odbywające się w całym kraju okolicznoś ciowe Msze św., koncerty, spotkania i konferencje naukowe, zaś na Zamku Królewskim w Warsza wie wręczono doroczne nagrody Totus 2003. Gościem specjalnym Dnia Papieskiego był ks. kard. Giovanni Battista Re, prefekt watykańskiej Kongregacji Biskupów.

O godz. 13.00 w War szawie Mszy św. dziękczyn nej za "wielki dar Ojca Świę tego Jana Pawła II" prze wodniczył ks. kard. Józef Glemp. W homilii zwrócił uwagę, że media dość często, poszukując sensacji, interesują się chorobą czy trudnościami wymowy Ojca Świętego. My nato miast chcemy sięgnąć do istoty tego fenomenu, jakim jest pontyfikat Jana Pawła II. Wiemy, że nie wszyscy Papieża kochają, ale naprawdę mało jest rozumnych ludzi, którzy by Go nie szanowali. Chcemy dać Papieżowi z okazji srebrnego jubileuszu 25-lecia pontyfikatu prezent w postaci odrodzenia życia chrześcijańskiego w naszym kraju. (...) Chcemy naśladować Chrystusa tak, jak Go naśladuje Jan Paweł II - dodał na zakończenie. 

W sobotę, 11 października wieczorem na Zamku Królewskim w Warszawie wręczono nagrody Totus 2003, przyznawane przez Fundację "Dzieło Nowego Tysiąclecia". W tym roku otrzymali je: siostra Małgorzata Chmielew ska, redaktor naczelny magazynu "Integracja" Piotr Pawłowski, Katolicka Agencja Informa cyjna, zespół twórców filmu "Edi", fotografik Adam Bujak oraz dominikanin o. Andrzej Bujnowski. 

Trzystu krakowskich bezdomnych podpi-sało się pod listem do Jana Pawła II, wysłanym z okazji 25. rocznicy wyboru na następcę św. Piotra.  "Bezdomni i ubodzy naszych czasów - imigranci, osoby uzależnione od narkotyków, rodziny wielodzietne, samotni i starzy, wszyscy zepchnięci na margines mają Waszej świąto bliwości tyle do zawdzięczenia. Papież zawsze o nas pamięta" - napisali w liście. 

Życzenia zostały wysłane z inicjatywy krakow skiej wspólnoty bezdomnych św. Brata Alberta "Chleb i Światło". "Chłopacy", którzy oglądali transmisje z obchodów Dnia Papieskiego uznali, że zabrakło informacji o najuboż szych, o których Ojciec Święty szczególnie się troszczy. Ich pomysł wysłania życzeń został przyjęty przez aklamację pozostałych członków Wspól noty. Projekt treści został odczytany po posiłku w kuchni dla ubogich i zaaprobowany, po czym stali goście, zazwyczaj mieszkańcy Kazimierza i osoby przyjeżdżające z całego miasta, zaczęli się pod nim podpisywać. Teraz mają nadzieję, że list zostanie osobiście przeczytany przez Ojca Świętego. @KAI 
Reakcja władz polskich na wybór Papieża

W  nocy 16 na 17 października 1978 r. w budynku KC PZPR w Warszawie paliły się wszystkie światła. Wybór Karola Wojtyły na Stolicę Piotrową zaskoczył całe polskie spo-łeczeństwo, a członków Biura Politycznego KC PZPR w dodatku zdegustował - wspomina jeden z wysokich funkcjonariuszy partyjnych. 

Entuzjastyczna reakcja narodu wywołała w nich gorzkie refleksje na temat klęski komunizmu w Polsce. "Absolutnie zdegustowani naradzają się towarzysze: Kania, Kowalczyk, Olszowski, Werblan, Łukaszewicz. Konsternacja widocz na. Olszowski wylewa na jasne spodnie filiżan kę czarnej kawy. Westchnienia. Ciężkie. Czy rek ładuje się z tezą (...): «Zastanówmy się ... Ostatecznie lepszy Wojtyła jako Papież tam niż jako Prymas tu». Teza jest chwytliwa. Trafia do przekonania. Ulga." - tak szef Urzędu ds. Wyznań Kazimierz Kąkol wspominał wieczór 16 października 1978 r. po wyborze Karola Wojtyły na Papieża.

Członkowie Biura Politycznego KC PZPR zebrali się wtedy na nadzwyczajnym spotkaniu, żeby ustalić, jak należy zareagować na to zaska kujące wydarzenie. Debatowali całą noc. Miesz kańcy Warszawy, którzy widzieli wtedy budy nek Komitetu Centralnego, pamiętają, że świat ła paliły się w całym budynku KC.

Zaskoczeni i zdruzgotani - to słowa, które naj lepiej określają samopoczucie członków komunis tycznych władz PRL. - Komuniści liczyli się z "nieszczęściem", że Wojtyła, którego w latach 70. uznali za "jastrzębia" w Episkopacie, zostanie Pry masem, ale zdecydowanie przerosła ich wiado mość, że został Papieżem – tłumaczy Jacek Żurek, historyk z Instytutu Pamięci Narodowej.

- Nietrudno było się zorientować, że ten "jastrząb" w Watykanie będzie miał teraz du żo większy wpływ na Kościół w Polsce. "Dzisiaj jest już jasne, że do licznych kłopotów wewnętrznych dochodzi kłopot nowy i to z im portu" - komentował Stanisław Kania, odpowie dzialny w KC za politykę wyznaniową państwa

O ile członkowie KC dzielili zaskoczenie chyba z całym ówczesnym społeczeństwem (nawet kard. Wyszyński przed wyjazdem na konklawe mówił, że nie przyszedł jeszcze czas na Papieża nie-Włocha), to w smutku byli zdecydowanie odosobnieni - co również z ża-lem przyznawali na naradach.

- Reakcja społeczna na wiadomość o Pola ku-Papieżu była tak entuzjastyczna, że musieli przyznać: socjalizm przegrał - tłumaczy dr Jan Żaryn z IPN. Jak mówi, od listopada 1978 r. w każdej nieoficjalnej wypowiedzi dostojni-ków partyjnych i członków Ministerstwa Spraw Wewnętrznych MSW pojawia się motyw "nie-szczęścia, które nas dotknęło". - Czytanie tych przemówień robi duże wrażenie, kiedy się pa-mięta entuzjazm z jakim przyjęto wiadomość z 16 października, a nawet szczery uśmiech na twarzy prezentera Dziennika Telewizyjnego - mówi Żaryn.

- Poczucie dumy narodowej, dostępne nawet wielu szeregowym członkom partii, nie dotyczyło ich - podkreśla. Np. wysoki dygnitarz partyjny Jan Szydlak na wieść o radości miesz kańców Krakowa stwierdził, że wolałby rządzić innym narodem. A Kania zawiadomił o wybo-rze Papieża Edwarda Gierka: "Polak został pa-pieżem. Wielkie to wydarzenie dla narodu pols-kiego i duże komplikacje dla nas". - Jeśli ktoś miałby wątpliwości, czy komuniści utożsamiali się z narodem, ma tutaj czytelną ilustrację - mówi Żurek.

Tuż po wyborze Jana Pawła II szczególnie dużo pracy miał Wydział Pracy Ideowo-Wy-chowawczej PZPR, którego zadaniem było przeciwdziałanie klerykalizmowi i "stosowaniu terroru wiary" w szeregach partyjnych - pisze Łukasz Kamiński w książce "PZ PR wobec pielgrzymki Jana Pawła II do ojczyzny w 1979 r." Tenże wydział opublikował nawet specjalne broszury dla aparatu (m.in. "Notatnik lektora"), w których nakazano w ramach szkoleń "przy-pomnienie leninowskich zasad określających stosunek partii do religii".

Komuniści, choć zdruzgotani wyborem Ja-na Pawła II, nie zdecydowali się nigdy na pro-pagandę antypapieską. - Zdawali sobie spra-wę, że społeczeństwo tego nie "kupi" – tłuma-czy Żaryn. Dopiero znacznie później przerobio-no tę klęskę w sukces państwa socjalistycznego

- Choć trudno w to dzisiaj uwierzyć, włą-czono Papieża do propagandy sukcesu – mó-wi Żurek. Starano się wykorzystać jego osobę w polityce międzynarodowej, zwłaszcza do przełamania izolacji, w której znalazła się Pols-ka po stanie wojennym.

Taka wykładnia obowiązywała oczywiście wo bec mas, ale pojawiała się również wśród wyso kich funkcjonariuszy - choć w zaskakującej wers ji. Np. Stanisław Kania na odprawie w MSW w styczniu 1979 r. powiedział: "Obok licznych nie pokojów i wątpliwości, jakie przeżywamy w zwią zku z wyborem Wojtyły na papieża, cieszy rów nież pewność, że nie zostanie on przewodniczą cym episkopatu polskiego. Aby to się stało, pro wadziliśmy określoną subtelną działalność" - pisze Henryk Dominiczak w książce "Organy bez pieczeństwa PRL 1944-1990.

"Na tym samym zebraniu Kania snuje wizję pontyfikatu. "Będzie to papież nie totalnej woj. ny z socjalizmem i komunizmem jako ideolo gią, a przede wszystkim papież intelektualnej dywersji" - przypuszczał. "Należy się spodzie-wać, ze linia jego działania nie będzie linią wiel kiej dywersji, ale wielkiej moralistyki skierowa-nej przeciwko socjalizmowi. Podnosić się bę-dzie w niej problem praw obywatelskich, rzeko mą dyskryminację i niesprawiedliwość" – mó-wił na odprawie w MSW.

Bardzo szybko, bo już w pierwszych dniach listopada 1978 r. pojawił się pierwszy skutek "nieszczęścia", jakim był pontyfikat - wizja przyjazdu Papieża do Polski. Prymas Wyszyński w jednym z pierwszych kazań zasugerował, że Ojciec Święty może przyjechać do Polski. – Wy wołało to furię władz, bo nie sądzono, że stanie się to tak szybko i Prymas najpierw ujawni taki zamiar publicznie, zamiast przedyskutować go najpierw w zaciszu gabinetów. 

Kard. Wyszyński zdecydował się na ten krok, bo był świadomy, że trzeba postawić ko-munistów przed faktem dokonanym. Dotych czasowe doświadczenia pokazywały bowiem, że władze się nie zgodzą na przyjazd Papieża - jak było kilkakrotnie w przypadku Pawła VI.

Mimo całej niechęci, z jaką władze Polski i ZSRR myślały o przyjeździe Jana Pawła II – pier wszej wizycie głowy Kościoła za "żelazną kurty ną", nie mogły jej zdecydowanie przesz kodzić.

"Obecnie wytworzyła się trudniejsza sytuac ja, bo papieżem jest Polak, będący obywatelem Polski" - tłumaczył się Edward Gierek przed Le onidem Breżniewem w marcu 1979 r. "Z praw nego punktu widzenia każdy obywatel ma prawo przyjazdu do swego kraju. Odmowa mogłaby tworzyć napięcia społeczne" - mówił.

- Dzisiaj komuniści kłamią, że z radością przywitali wybór Papieża, a jego przyjazd uwa żali za coś naturalnego - mówi Żurek. Tak twier dził np. przed dwoma laty w rozmowie z history kiem IPN dyrektor generalny ówczesnego Urzędu ds. Wyznań Aleksander Merker.

Nawet tuż przed pielgrzymką Breżniew ra-dził Gierkowi: "Powiedzcie papieżowi, on mądry czło-wiek, żeby oświadczył publicznie, że nie może przyjechać, bo zachorował" - tak wspominał Edward Gierek w wywiadzie-rzece "Przerwana dekada". Jednak Gierek nawet nie próbował.

Materiały pochodzą z książek: "Komuniści i Koś ciół w Polsce (1945-1989)" A. Dudka i R. Gryza, Kra ków 2003 i "Kościół w Polsce 1944-2002" ks. Z. Zielińskiego, Radom 2003. @KAI

Inne wiadomości z kraju

12.10. w katedrze na Wawelu święcenia bis kupie przyjął ks. kardynał nominat prof. Stanisław Nagy. Głównym konsekratorem był metropolita krakowski ks. kard. Macharski, a współkonsekra torami: metropolita lwowski obrządku łacińskiego ks. kard. Marian Jaworski i nuncjusz apostolski w Polsce ks. abp Józef Kowalczyk.  We wtorek, 21 października w Rzymie, z rąk Ojca Świętego odbierze on kapelusz kardynalski.

W czasie modlitwy święceń nad głową ks. Sta nisława trzymana była otwarta księga Ewangelii, następnie został on namaszczony Krzyżmem Świę tym. Nowy arcybiskup otrzymał także Ewangelię - by głosił Słowo Boże, pierścień - znak wiernoś ci, niezłomnej wiary i gotowości do obrony Kościoła przed skazą, mitrę - by jaśniał w nim blask świętości i tym samym zasłużył sobie na wieniec chwały, oraz pastorał - znak urzędu pas terskiego posługiwania. 

Nowy arcybiskup w swej pracy naukowej spe cjalizował się w teologii apologetycznej. Od 1958 r. wykładał na KUL, gdzie był m.in. kierowni kiem nowo utworzonej Sekcji Teologii Porównaw czej i Ekumenicznej. Ten obecnie 82-letni serca nin zamieszkuje w krakowskim domu zakonu. Jest przyjacielem Ojca Świętego. 

12.10 Odbyła się XIII Ogólnopolska Pielg rzymka Pracowników Wodociągów, Kanalizacji, Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska na Jasną Górę, z udziałem blisko 5.000 osób oraz 7. Pielgrzymka Funkcjonariuszy Służby Więzien nej i 4. Pielgrzymka Zakładów Poprawczych, z udziałem 600 pielgrzymów.  @KAI  

Dźwięk dzwonów w kościołach w całej Polsce 16 października o 17.15 przypomni moment wyboru Karola Wojtyły na Stolicę Piotrową. 

W "Słowie Rady Stałej Konferencji Episko patu Polski oraz Biskupów Diecezjalnych" z 25 sierpnia br. napisali m.in. "Rada Stała Episkopatu i Biskupi Diecezjalni, zebrani na Jasnej Górze w Wigilię Uroczystości Matki Bożej Częstochow skiej, dziękują Bogu razem z całym polskim naro dem i światem za wspaniały Jubileusz 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II. (...) Dźwięk dzwonów 16 października o godz. 17.15 przypomni wybór Papieża-Polaka dokonany przed 25 laty". @KAI. U nas trwał właśnie różaniec, który przerwaliśmy na kilka minut, by pomodlić się w milczeniu. 

15.10. Caritas Polska przeznaczyła milion dolarów zebranych w tym roku na remont i wyposażenie trzech przychodni zdrowia w Iraku, w polskiej strefie stabilizacyjnej na peryferiach Karbali, w Al Hillah i Al Kut. 

Program pomocy Irakijczykom jest formą da ru dla Jana Pawła II z okazji 25-lecia pontyfikatu. Pod koniec września do Iraku wyjechali przed stawiciele Caritas Polska, by wybrać formę pomo-cy, jakiej najbardziej potrzebuje miejscowa lud-ność. „Najpilniejsza jest pomoc medyczna, zwłasz cza w małych miejscowościach i wioskach” – po-wiedział o. Hubert Matusiewicz, wicedyrektor Ca-ritas Polska. Dlatego do remontu i wyposażenia w niezbędny sprzęt medyczny wybrano trzy przychod nie zdrowia Będzie z nich korzystać do kilku tysięcy osób.  @© Radio Vaticana 2003) 

17.10 Podczas wizyty u Jana Pawła II w Watykanie prezydent Aleksander Kwaśniewski wręczył Krzyż Wielki Orderu Odrodzenia RP osobistemu sekretarzowi papieża arcybiskupowi Stanisławowi Dziwiszowi.

16.10. Prymas Polski uważa, że historyczny tytuł prymasa nie zostanie zniesiony –– Są pewne obszary w Kościele, w których osoba Prymasa jest potrzebna jak np. opieka nad Polonią czy zabie ranie głosu w sprawach ważnych dla całego Koś cio a w Polsce .
On sam w marcu kończy przewodniczenie Konferencji Episkopatu i nie będzie kandydował w nowych wyborach. Jednocześnie wyraził prze-konanie, że jego następca w Warszawie zostanie w przyszłości przewodniczącym Episkopatu. Nato miast prymasostwo pozostanie związane z Gnie znem. Prymas Polski ujawnił również, że w naj bliższym czasie rozważane jest utworzenie jeszcze jednej diecezji – w Bydgoszczy. –@KAI.

Obrady Episkopatu[image: image2.png]



Tematem najbliższego, zaplanowanego w Warszawie na 21-22 10. br. 324 zebrania ple-narnego Konferencji Episkopatu Polski  będą relacje państwo - Kościół, bezrobocie i obcho dy Dnia Papieskiego. Biskupi będą również świętować 25-lecie pontyfikatu Jana Pawła II. 

Wśród tematów poruszanych w czasie pierwszego dnia obrad pojawią się: integracja europejska, stosunki państwo - Kościół, zaanga żowanie Kościoła na rzecz bezrobotnych oraz sytuacja w mediach publicznych i kościelnych. Księża biskupi będą również dyskutować na temat projektu listu pasterskiego pt. "Świadko wie Ewangelii życia" oraz listu poświęconego przykazaniom kościelnym.

W drugim dniu zebrania Episkopat zajmie się m.in. stanem i perspektywami dialogu eku-menicz nego, sytuacją duszpasterstwa polonijnego i orga nizacją pomocy Kościołowi na Wschodzie. Księ ża biskupi zapoznają się również z przebiegiem aktualnie toczonych procesów beatyfikacyjnych w Polsce, wysłuchają relacji ze spotkań delegatów Episkopatu Polski z innymi episkopatami i podzie lą się refleksjami na temat Dnia Papieskiego.

Z okazji papieskiego jubileuszu 21 paździer nika księża biskupi wezmą udział w koncercie ku czci Jana Pawła II w Filharmonii Narodowej, natomiast 22 października będą koncelebrować Mszę św. dziękczynną za 25-lecie pontyfikatu Ja na Pawła II w bazylice Św. Krzyża w Warszawie.@ KAI

Wielka inscenizacja połowu ewangelicznego będzie głównym motywem przyszłorocznego, 8. spotkania młodzieży na Lednicy, planowanego na 29.05 2004. Rybacy w Jastarni plotą olbrzymie sie ci, które zostaną rozwieszone nad głowami uczest-ników, natomiast piekarze z całej Polski upieką chleby w kształcie ryb - symbol obfitego połowu. Uczestnicy spotkania, przejdą także “egzamin” podobny do tego, gdy Jezus trzykrotnie pytał św. Piotra, czy Go miłuje. 

“Boję się o Radio Maryja, brakuje nam pie niędzy, brakuje nam miesięcznie 600 tysięcy” - powiedział o. Tadeusz Rydzyk w homilii podczas Mszy zorganizowanej przez rozgłośnię z okazji Dnia Papieskiego. Redemptorysta zaapelował do słuchaczy o większe finansowe wsparcie dla radia.

W Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w kra kowskich Łagiewnikach odbył się "Zlot gwiaź dzisty" kilku tysięcy osób - modlitewno-reflek syjne spotkanie wiernych i pielgrzymów dla uczczenia 25-lecia pontyfikatu Jana Pawła II. 

Wierni wyruszyli do sanktuarium po mszach w krakowskich kościołach., W sanktuarium oświetlo ny był tylko ołtarz, paliły się świece. Jedno z zasadniczych przesłań papieskich dotyczy orędzia o Miłosierdziu Bożym, dlatego Łagiewniki mają szczególny wymiar" - mówił kustosz Sanktuarium Miłosierdzia Bożego w Łagiewnikach ks. infułat Jan Zając.

Z Archidiecezji i Parafii

14.10. Ksiądz Arcybiskup Józef Michalik, Metropolita przemyski udał sie do Rzymu na uroczystości Srebrnego Jubileuszu Pontyfikatu Jana Pawła II.

11.10. W WSD w Przemyślu, odbyło się połączone, jesienne spotkanie Rady duszpaster skiej i Rady społecznej Archidiecezji Prze myskiej. Gościem spotkania był p. prof. dr hab Czesław Guzik, z Instytutu Geografii i Gospo darki Przestrzennej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, który scharakteryzował sytuację społeczną wsi Podkarpacia. Profesor ukazał historyczne przyczyny obecnego stanu rzeczy.

Jego wnioski w dużej mierze pokrywały się z wnioskami Prof. Waldemara Michny z Warszawy ( por:  str.      ).

Referat sprowokował do dyskusji, podczas której ks. Jan Majkut z parafii Zamojsce, podzielił się doświadczeniem jak organizował grupę produ cencką rolników w swojej parafii. Od kilku lat obserwował jak "indywidualizm" nie ma szans po wodzenia w starciu z dzisiejszą ekonomią. Z jego inspiracji powstała Euro-olnicza spółdzielnia Rolni ków w Zamojscach. Proboszcz pełni funk cję sekretarza rady nadzorczej. Ta wspólna praca daje nadzieję sukcesu i opłacalności produkcji, bo-wiem członkostwo w spółdzielni umożliwia obni-żenia kosztów produkcji przez wspólne zaopat-rzenie się w nawozy sztuczne, środki ochrony roś-lin itp. Spółdzielnia gwarantuje przede wszystkim możliwość zbytu produktów rolnych. Spółdzielnia posiada też własną przechowalnię dla produktów rolnych. Ma też już swój znak firmowy i nazwę.

10.10. w Republice Mołdawii zakończyły się 3-dniowe uroczystości jubileuszowe z okazji 10-lecia utworzenia struktur kościelnych W Bielcach, gdzie proboszczem jest przemyski ks. Jacek Puć, uroczystościom przewodniczył abp Józef Micha-lik, który wygłosił też okolicznościową homilię. Obecni byli: bpa Piotr Libera, bpa Antoni Cosa, bp Petru Gherghiel z rumuńskiej diec. Jasi. 

Kościół Mołdawski jest bogaty różnorodnoś cią kultur i narodowości (Polacy, Niemcy, Rosj anie, Ukraińcy i Mołdawianie), obecnie przeżywa swój renesans. Po Mszy św. w Domu Polskim odbyło się spotkanie z miejscową polonią, poświęcono kościół NMP Królowej Różańca w Styrczy. Głównym wydarzeniem było poświę-cenie kościoła św. Józefa w Rybnicy, później wizyta w Raszkowie, w najstarszej świątyni katolickiej Mołdawi. W Berezovcy odsłonięto i poświęcono pomnik hetmana Żółkiewskiegoa  w Kiszyniowie otwarto odrestaurowany kościół katedralny i poświęcono kaplicę NMP Matki Dobrej Rady - głównej patronki diecezji.

8.10. W dekanancie Krosno II, zakończyły się uroczystości Nawiedzenia Matki Bożej. Uroczys-tość Nawiedzenia była – jak wszędzie - świętem parafialnym, dostojnym i pobożnym przy zwyczaj nie nie spotykanej ilości wiernych, którzy nawet nocą zapełniali kościół. Powitaniu przewodniczył któryś z Księży Biskupów, w Korczynie, gdzie proboszczem jest ks. Edward Sznaj, przewod niczył koncelebrze Ks. Biskup Bronisław Biernac ki z Odessy (ordynariusz diecezji odessko-symfe​ropolskiej na Ukrainie). 

Obecnie nawiedzenie trwa w dekanacie domaradzkim.

7.10 Z występów artystycznych w Niemczech i Dani wrócił, goszczący tam od 25 września, Przemyski Chór «Gospel», któremu towarzyszył o. Lech Dorobczyński, założyciel Chóru (aktual nie duszpasterzuje w Koninie) oraz Lucyna Rudaw ska, współzałożycielka i dyrygent Przemy skiego Chóru «Gospel».

6.10 W Domu Biskupim odbyła się Jesienna Narada Wydziału Duszpasterskiego, Dyskuto-wano nad archidiecezjalnym programem duszpas-terskim na nadchodzący nowy rok kościelny. Powstał projekt programu, który umownie naz wano "Rokiem Pelczarowskim". Przez pryzmat osoby św. Józefa Sebastiana, chcemy jak On, naśladować Chrystusa.

5.10. Abp Józef odprawił w archikatedrze Mszę świętą dziękczynną za 25 lat Pontyfikatu Jana Pawła II. Współkoncelebrowali probo-szczowie Miasta, Księża Profesorowie i Wycho-wawcy seminaryjni, uczestniczyła Kapituła Metropolitalna, alumni WSD, Siostry zakonne i liczni wierni. 

Po Mszy świętej odbył się Jubileuszowy Koncert w wykonaniu Archidiecezjalnego Chóru «MAGNIFICAT» pod dyrekcją ks. prał. Mieczys ława Gniadego. Ks. abp Michalik podzielił się wrażeniami z osobistych kontaktów z Ojcem Świętym oraz scharakteryzował Jego Pontyfikat. 

A wspomnień ma wiele ( por niżej  str.     ). 

5.10. W kościele pw. Chrystusa Króla w Jarosławiu, odbył się ogólnodiecezjalny finał kunkursu recytatorskiego na temat: „Jan Paweł II – Apostoł Jedności”. W tym konkursie zorga​nizowanym przez Akcję Katolicką, wzięło udział ponad ponad 700 gimnazjalistów z 80 gimnazjów. W finale brali udział przedstawiciele z każdego archiprezbiteratu naszej Archidiecezji. 

4. 10.  Pod hasłem "Oto Matka twoja" ponad 6 tysięcy uczniów klas maturalnych uczestniczyło w Archidiecezjalnej Pielgrzymce Maturzystów i Wychowawców na Jasną Górę. Młodzi pątnicy trwali na modlitwie (od godz. 17.00), uczestnicząc w nabożeństwie Drogi Krzyżowej, w Apelu i Czu waniu w kaplicy Cudownego Obrazu. Źródłem i szczytem Pielgrzymki była Eucharystia o godz. 23.00, której, w asyście 80 księży, przewodniczył i homilię wygłosił bp Adam Szal. Pielgrzymkę zorganizował Wydział Nauki Katolickiej Kurii Metropolitalnej w Przemyślu we współpracy z ka​techetami i duszpasterzami.

1.10 W Archikatedrze została odprawiona Msza święta koncelebrowana pod przewodnict-wem Ks. Abpa Józefa Michalika, na rozpoczęcie nowego roku akademickiego w Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej w Przemyślu. Na Mszy świętej obecny był Senat uczelni, wykładowcy i studenci.

Ks. Michalik stał u początku pontyfikatu

Brat Marian Markiewicz ze Zgromadzenia Braci Serca Jezusowego, Kierowcya kard. Wojtyły który odwiózł go na konklawe w 1978 po 25 latach  wspomina: 

To jest ten winowajca, który mnie tutaj przywiózł i zostawił - tak Jan Paweł II witał zawsze  od tamtego czasu. 

Brat Marian Markiewicz odwoził arcybisku pa krakowskiego i jego walizki na oba konkla we w 1978 r. - pierwsze, na którym został wyb rany na Papieża kard. Albino Luciani, póź-niejszy Jan Paweł I, a także na drugie, które zaczęło się 13 października. Mieszkał od stycz-nia 1977 r. w Rzymie, gdzie był kierowcą w Papieskim Kolegium Polskim w Rzymie. 

W owym, historycznym czasie rektorem Kolegium Polskiego w Rzymie był dzisiejszy metropolita przemyski Abp. Józef, Michalik. W tym Kolegium zatrzymywał się zwykle kard. Karol Wojtyła podczas wizyt w Rzymie.

- Wybacz Józiu, żem się tak licho spisał – powiedział po pierwszym konklawe ówczes nemu rektorowi Kolegium Polskiego, Józefowi Michalikowi. - Kard. Wojtyła żartował, że kie dy zostanie papieżem, ufunduje w kolegium windę między kaplicą a refektarzem - tłumaczy br. Markiewicz. Ks. Michalik w odpowiednim czasie przypomniał Papieżowi tę obietnicę i winda jeździ do dzisiaj.

- Żadnych telefonów, wszystkie okna za plombowane tak, że można było je uchylać tylko na kilka centymetrów, całkowita izolacja - tak br. Marian wspomina pomieszczenie, w którym mie szkał kard. Wojtyła podczas konklawe. Widział je, kiedy 13 października razem z ks. Stanisławem Dziwiszem odwoził bagaż kardy nała przed spotkaniem purpuratów.

Pamięta, że przyszły Papież zachowywał się zupełnie inaczej niż przed konklawe, które od było się trzy miesiące wcześniej. Tym razem nie żartował, był zamyślony i rozmodlony. – Zupeł nie jakby coś przeczuwał - wspomina dzisiaj br. Markiewicz. 14 października kard. Wojtyła dodat kowo martwił się o swojego przyjaciela bpa Andrzeja Deskura, który tego dnia ciężko zacho rował. Kardynał odwiedził go w klinice Gemelli tuż przed wyjazdem na konklawe.

- O godz. 15.50 byliśmy na Watykanie, po żegnaliśmy się przed bramą, a o godz. 16.00 zam knięto bramę konklawe - powiedział. W bramie za montowano obrotową beczkę - jak w klasztorach klauzurowych, żeby tą drogą podawać kardy nałom posiłki. Furtka w bramie, którą wchodzili purpuraci, została zaplombowana aż do czasu wy boru nowego Papieża. Absolutnie nic nie mogło przeszkodzić w obradach.

Choć wcześniej księża z Kolegium Polskie- go żartowali na temat papiestwa dla arcybisku pa krakowskiego, a nawet przed odjazdem życzyli mu, żeby został Papieżem, ta wiadomość wszy-stkich zaskoczyła. Polacy cieszyli się bardziej niż inni, a przez głośniki na Placu św. Piotra poszu kiwano ks. Dziwisza, którego chciał mieć przy sobie Ojciec Święty.

Już pół godziny po ukazaniu się białego dy mu z Kaplicy Syksyńskiej w Kolegium Pols kim był już tłum dziennikarzy i fotoreporterów z całego świata, którzy chcieli się dowiedzieć czegokol wiek o nowym Papieżu. - Filmowali dosłownie wszystko, co się dało - opowiada.

Następnego dnia do domu przyjechał ks. Dzi wisz, żeby zawieźć resztę rzeczy Ojca Świętego na Watykan. Br. Marian i ks. Michalik poszli do papieskiej kaplicy, żeby zobaczyć się ze swoim ro dakiem. - Czułem, że nogi uginają mi się z wra żenia - wspomina.

- Uklęknęliśmy z księdzem rektorem w progu kaplicy. Jan Paweł II modlił się na wielowieko wym mosiężnym klęczniku, z którego korzys tał już niejeden papież - opowiada. - Ks. Dziwisz po wiedział nam w końcu: "No, idźcie przywitać się z Ojcem Świętym!". Podeszliśmy, mówiąc "Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus" - wspomina.

Papież przywitał się z nimi i zapytał "z góralska": - A co się tak po nocach włóczycie? - Przyszliśmy odwiedzić Ojca Świętego – odpo wiedzieli. - Jak żeście przyszli, to chodźcie, to może jako w tej chałupie nie zginiemy - zaprosił. Pokazał im swoje pokoje - gabinet, sypialnię, bibliotekę i pomieszczenie, z którego udziela się błogosławieństwa po modlitwie "Anioł Pański". Papież żartował, np. że już nie pojadą sobie popływać na basen do księży werbistów, gdzie byli przed pierwszym konklawe.

Brat, choć bardzo wzruszony, zapamiętał, że tego dnia Ojciec Święty miał jeszcze niedo kładnie dopasowany strój. Do Bożego Naro dzenia 1978 r. spotkał się z Janem Pawłem II jeszcze 28 razy - jak sobie skrupulatnie zano tował. Za każdym razem Ojciec Święty mówił: - To jest ten winowajca, który mnie tutaj przy wiózł i zostawił!  @KAI 


Z życia Parafii

19. 10. XXIX  niedziela zwykła 

Msze św. 

8,00  + Krystyna Zwolińska

9,30  + Stanisław Lambora  7 roczn. śmierci

11,00  + Maria Stecyk od uczestn, pogrzebu

20.21,22,.10 + Jan Hrycajko

23.10 + Emil Martyński

24,14 10.  + Jan Hrycajko

26.10. Niedziela

8,00 + Antoni Iwaszek

9,30 ++ Mariusz, Teresa Litwin

11,00 ++ Stefania, Tadeusz Zeleszczyk

27 i 29.10 +Jan Hrycajko

28.10 + Bronisława Martyńska

Codzienne Msze św. o godz. 17,30

19.10. CHRZEST PRZYJĄŁ

Piotr BEDNARCZYK z Korytnik

18.10. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Paweł FRANKIEWICZ z Przemyśla 

Maria NIECKARZ z Korytnik

Leszek RABA  Z Mielnowa 

Ewa SZUBAN  ze ŚliwnicyTarnawiec

ZMARŁA

Józefa BEDNARCZYK l, ze Śliwnicy

Pogrzeb 16.10. w Śliwnicy. 10 Mszy św. od uczestników pogrzebu: od 30.10.do 10.11. i 25.11.
Księdza przywozili:

Tarnawce: Andrzej Pawlik

Korytniki: Alicja Nieckarz

W kościołach sprzątali

13.09. Krasiczyn: Barbara, Piotr  Chrobak, Danuta Kurasz, Monika Kubik

Tarnawce :

Władysława Kozioł Władysława Lenczyk

Korytniki:

Alicja Dziukiewicz, Zdzisława Jurkiewicz

Mielnów: Chołowice – nie dpostarczono

MSZE ŚW. NIEDZIELNE

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11,00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   18,30 

W Kościołach dojazdowych 

Poniedziałek Chołowice , Mielnów 

Środa Korytniki 18,00

Czwartek Tarnawce 18,00 

Kancelaria parafialna czynna

codziennie 7.00 - 8.00

i 1 godz. przed Mszą św. tj. 17,30 –18,30
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Ofiary na kościół

Z róży Wojciechowskiej na kwiaty -
69

WYKAZ

mieszkańców Korytnik, którzy w dniu 12.10.2003r  złożyli ofiary na kościół.

1.Szpuntowicz Tadeusz
 50 zł

34.Kalinowski Jan


20 zł

2.Litwin Marek
 50 zł

35.Farian Witold


30 zł

3.Iwaszek Maria

 40 zł

36.Czuryk Stanisław


30 zł

4.Czarnecka Zofia i Piotr
 20 zł

37.Tomaszewski Jan


20 zł

5.Bojarska Alicja
 50 zł

38.Bajda Jan



50 zł

6.Pantoła Jan
20 zł

39.Srogi Bogusław


50 zł

7.Koterbicki Józef
20 zł

40.Kupiński Witold


30 zł

8.Litwin Aniela
50 zł

41.Zasadziński Józef


50 zł

9.Krzyk Krzysztof
20 zł

42.Racibor Wiesław


20 zł

10.Pawłowska Władysława
20 zł

43.Popowicz Maria


20 zł

11.Fenik Stanisław
50 zł

44.Czarnecka Maria i Henryk
20 zł

12.Brzuchacz Franciszka
50 zł

45.Konopel;ska Anna


20 zł

13.Hamryszczak Barbara
20 zł

46.Konat Krystyna


50 zł

14.Racibor Józef
30 zł

47.Rawka Stanisław


50 zł

15.Dobrzykoiwski Józef
20 zł

48.Wojciechowska Stefania

20 zł

16.Durys Stanisława
30 zł

49.Sroga Teresa


20 zł

17.Trojańska Elżbieta i Stanisław
20 zł

50.Racibor Adam


20 zł

18.Łuksza Andrzej
10 zł

51.Fenik Teresa


20 zł

19.Durys Maria
30 zł

52.Fugowska Teresa


50 zł

20.Pawełek L i B
20 zł

53.Kowal Józefa


20 zł

21.Litwin Wiesław
20 zł

54.Kondracki Andrzej

20 zł

22.Dobrowolski Zbigniew                   100 zł

55.Mucha Zenon


50 zł

23.Sura Kazimierz Kor.27
50 zł

56.Sitnik Józef


50 zł

24.Hoc Stanisław
20 zł

57.Sawicka Teresa


20 zł

25.Sarosiński Andrzej
20 zł

58.N/N osoba Korytniki wieś

200zł

26.Litwin Stanisława i Zygmunt
50 zł

59.N/N osoba Korytniki Oś.

100zł

27.Kantelbeg Tadeusz
20 zł

60.Pracownicy Gospodarstwa Rolnego 

28.Wieczorek Kazimierz
50 zł

     w Korytnikach


500zł

29.Domaradzka Bożena
50 zł

30.Kądziołka Teresa i Witold
50 zł

RAZEM :                                       2.670 zł
31.Litwin Teresa i Andrzej
20zł  

32.Dzimira Danuta
30zł 33.Tomczyk Edward 
20zł

Pieniądze te zostały wpłacone na książecz- kę oszczędnościową z przeznaczeniem na  wy-konanie ołtarza głównego.

Komitet Kościelny w Korytnikach  serdecz nie dziękuje mieszkańcom za złożone ofiary w kopertach na kościół oraz ofiary złożone na kwiaty do Kościoła przez siostry różańcowe p. T.Fenik w kwocie  60,00 zł i p. S. Wojcie-chowskiej w kwocie  67.00 zł. 

Ponadto podziękowania również składa się dla pracowników Gospodarstwa Rolnego w Korytnikach za pomoc w transporcie , załadun ku i rozładunku stołu mszalnego i ambonki  oraz rodzinie Farianów za wykonanie remontu schodów do Kościoła.

Korytniki, dnia 17 października 2003r. Komitet Kościelny w Korytnikach.

Bóg zapłać

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Oto Słowo Boże

Ze względu na obfitość tematów religijnych – pomijam w tym tygodniu. 

[image: image20.jpg]
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Ukraina w rozkroku

Wiceprzewodniczący Rady Najwyższej Ukrainy Ołeksandr Zinczenko uważa, że plano-wane na przyszyły rok rozszerzenie Unii Euro pejskiej, to poważne wyzwanie dla polsko-ukra ińskiego są siedztwa i wydarzenie, które wpły nie na życie tysięcy ludzi. Dlatego „Nasze parlamenty nie mogą przyglądać się temu bezczynnie,” 

12.10 w Kijowie odbyło się robocze posię dzenie delegacji parlamentarnych obydwu państw, a w poniedziałek 13.10. w sali obrad Rady Naj wyższej Ukrainy uroczyście zainaugurowano dzia łalność Zgromadzenia. Pierwsze posiedzenie było poświęcone stosunkom dwustronnym po rozsze rzeniu Unii Europejskiej. "1 maja przyszłego roku, gdy Polska stanie się członkiem UE, na naszej granicy utworzy się linia, która nas oddali od siebie. Aby trud ności te ograniczyć, w miarę możliwości na ile się da, zdecydowaliśmy się na powołanie Zgro madzenia Parlamentarnego Ukrainy i Polski", 

Zinczenko nie ukrywał, że dla obydwu stron najlepszym rozwiązaniem wobec nadcią gających problemów w stosunkach dwustron nych byłaby integracja Ukrainy z UE. Jest jed nak jasne, że jeśli dojdzie do tego, to nie za rok i nie za dwa. Tym nie mniej, Ukraina nie ma innej drogi, jak integracja europejska. Kijów jest zobowiązany w tej sytuacji do maksymal nego wykorzystania w tej dziedzinie polskiego doświadczenia.

Ukraiński polityk ma też nadzieję, że już w niedalekiej przyszłości, za około rok, powstanie Zgromadzenie Parlamentarne Polski, Litwy i Ukrainy. "Będzie to taki bałtycko-czarnomorski pomost współpracy i stabilności. Z tej trójki tylko Ukraina nie będzie wówczas członkiem UE. To będzie także nowy ważny mechanizm dla Brukseli, która dopiero opracowuje zasady swej polityki wobec państw, które znalazły się poza linią rozszerzenia Unii", wyjaśnił Zinczenko.

Zgromadzenie, któremu przewodniczy ze stro ny polskiej wicemarszałek Senatu Jolanta Danie lak, a ukraińskiej - wiceprzewodniczący Rady Najwyższej Ołeksandr Zinczenko, ma się zbierać raz w roku. Stale natomiast będą pracować komisj e zgromadzenia - polityczno-społeczna i współ-pracy gospodarczej.
Tymczasem:

Prezydent Kuczma powiedział 15.10.,  po rozmowach w Jałcie z premierem Włoch Silvio Berlusconim, który obecnie przewodniczy UE., że  Ukraina gotowa będzie do negocjacji z UE dopiero w 2011 roku. Berlusconi skrytykował go za wyznaczenie zbyt odległej daty. 

By spełnić unijne warunki, Ukraina będzie mu siała przeprowadzić wiele reform gospodarczych i politycznych, m.in. jeśli chodzi o wolność me-diów. Niedawno zaniepokoiła Unię, zawierając porozumienie o ściślejszej współpracy gospodar czej z Rosją, Białorusią i Kazachstanem.

Szef Komisji Europejskiej nie wyklucza człon kostwa Ukrainy w UE Wiemy, co Ukraina powin na zrobić, aby stało się to możliwe - powiedział na zakończenie jałtańskiego szczytu UE - Ukraina Romano Prodi, przewodniczący Komisji Europejs kiej. Jeszcze w ubiegłym miesiącu Leonid Kucz ma, prezydent Ukrainy, skarżył się, że nikt z Bruk seli "nigdy nie powiedział, że Ukrainę chcą wi- dzieć w Unii".

Remont mostu 

Drogowcy przemyscy rozpoczęli w minionym tygodniu remont mostu im. Orląt Przemyskich.  Przewidują, że prace potrwają do końca paździer nika, co spowoduje kilometrowe korki, utrudnie nia, zwłaszcza dla jadących z kierunku Krasiczyna i wściekłość kierowców. Szkoda jednak nerwów, nic to nie przyśpeszy,a naraża na wrzody i szkodzi na urodę. Drogowcy muszą wymienić elementy łączące most z brzegiem, ruch odbywa się wahad łowo, sterowany sygnalizacją świetlną, nośność została ograniczona z 30 do 3,5 tony. Zakaz nie dotyczy autobusów MZK, PKS i pojazdów uprzy wilejo anych. Kierowcom wyjeżdżającym z Wyb rzeża Piłsudskiego nie wolno skręcać w lewo na most. Muszą jechać prosto lub w prawo.

Podkarpaccy hodowcy koni i bydła oraz gospodynie wiejskie odnieśli sukces na zakoń czonych 12.10.  w Poznaniu Międzynarodowych Targach Rolniczych POLAGRA-FARM 2003. Targom towarzyszyły różnego rodzaju wystawy i konkursy.

Ogier z Odrzechowej został czempionem w klasie ogierów huculskich na XVIII Krajowej Wystawie Zwierząt Hodowlanych, natomiast klacz Platynka została wiceczempionką w klasie klaczy huculskich. Z kolei czempionką w klasie krów rasy simentalskiej została krowa Pyskata.

 Sukcesami mogą też poszczycić się inni ho-dowcy bydła z Pakoszówki i koni z Podkarpacia. Np. z hodowli Józefa Babisia z Jarosławia oraz Romana Ferenca z Góry Motycznej w pow. dębickim. Na wystawie zaprezentowano ponad sto koni różnych ras oraz osiemdziesiąt krów i buhajów. Sukces koni z Odrzechowej potwierdza fakt, że najlepszy materiał hodowlany koni rasy huculskiej znajduje się w południowo-wschodniej Polsce. 

Natomiast pierogi jaglane z serem i cynamo-nem na słodko przygotowane przez panie z Koła Gospodyń Wiejskich w Wierzawicach zostały na-grodzone "Perłą" w trzeciej edycji konkursu "Na sze kulinarne dziedzictwo". Znalazły się one wśród 20 najlepszych potraw, tzw. "Pereł" nagro dzonych przez komisję konkursową.

Województwo podkarpackie na Międzynaro dowych Targach Rolniczych POLAGRA-FARM 2003 było reprezentowane przez Podkarpacki Urząd Marszałkowski, Starostwo Powiatowe w Leżajsku, gminę Grodzisko Dolne i gminę Leżaj sk. Ponadto było obecne: Stowarzyszenie Promo cji i Rozwoju Wsi Handzlówka z doskonałym su szem owocowym, chlebem pieczonym na liściu kapusty, smalcem i doskonałymi domowymi cias tami, Stowarzyszenie Rolników Uprawiających Metodami Ekologicznymi BIOGLEBA z Prze-myśla, Koło Gospodyń Wiejskich z Wólki Gro-dziskiej z wiejskim chlebem i szyszkami wesel-nymi, Rodzinne Gospodarstwo Ekologiczne z Mszany Dolnej z serami kozimi, Koło Gospo dyń Wiejskich z Przychojca z ofertą agroturys tyczną oraz pysznymi nalewkami, syropami z kwiatów mniszka lekarskiego i bzu, leżajskie Stowarzy-szenie "Kobiety Razem" z prezentacją drobnej wytwórczości – haftami, zabawkarstwem i wyro-bami z wełny oraz bukieciarstwem, Koło Gospo-dyń Wiejskich z Brzózy Królewskiej z pieczonym pierogiem jaglanym z serem. @A KULCZYCKI
Gruźlica nadal grożna

Nasz, podkarpacki region, znajduje się na czwartym miejscu w kraju wśród województw, w których wskaźnik zachorowań na gruźlicę czynną i prątkującą jest najwyższy. Jest to o tyle niepo-kojące, że prątkujący chorzy stanowią cały czas źródło zakażenia. Pomimo utrzymującej się ten-dencji spadkowej zachorowalności, w 2002 roku nastąpiło spowolnienie tempa tego spadku. Istnie-je więc duże prawdopodobieństwo, że gruźlica nadal będzie się rozwijać.

Na świecie gruźlicą zakażona jest jednak trzecia ludności. Najczęściej zapadają na nią oso-by, które ukończyły 65 lat, przeważnie mężczyźni. Chorują także dzieci, ale są to przypadki spora dyczne. Do niskiej zapadalności na gruźlicę wśród dzieci przyczyniają się szczepienia ochronne. Na Podkarpaciu obecnie ponad 90 proc. noworodków jest poddawanych takim szczepieniom.

Gruźlica to choroba zakaźna, która ma wiele przyczyn. Zakazić może się każdy, niezależnie od płci, wieku, statusu materialnego. Jednak zakaże- nie nie oznacza jeszcze choroby. – Do zachorowa nia dochodzi wówczas, gdy człowiekowi spada odporność. A układ immunologiczny słabnie, kie dy jesteśmy narażeni na stres, przemęczeni, niedo żywieni, gdy zapadamy na przewlekłe choroby

Obecnie trudno uchronić się przed stresem, dla tego bardzo ważny jest odpoczynek. Konieczne jest również stosowanie właściwej diety oraz uni-kanie używek, takich jak alkohol czy papierosy. Specjaliści zachęcają pacjentów do korzystania z badań profilaktycznych. Do tej pory nadal najwię cej zachorowań na gruźlicę, nie tylko na Podkar paciu, wykrywa się z objawów. Znacznie mniej z badań profilaktycznych. Gdyby ludzie nie unikali badań, prawdopodobnie chorobę można by wyk-ryć znacznie szybciej.

Walka z gruźlicą polega na przerwaniu tzw. Łańcucha epidemiologicznego, czyli na wylecze niu pacjenta. Najpierw jednak trzeba stwierdzić, że dana osoba jest chora. Decyduje o nim nie tyl ko lekarz, ale także pacjent. Po opuszczeniu szpi tala chory powinien nadal przyjmować lekarstwa. W innym przypadku choroba będzie się rozwijać. Gruźlica, która najczęściej atakuje płuca, może spowodować zniszczenie tkanki płucnej, a w kon sekwencji doprowadzić do inwalidztwa oddecho wego, a nawet śmierci.

Eksperci zwracają uwagę, aby lekarze pierw szego kontaktu w razie jakichkolwiek podejrzeń kierowali pacjentów do specjalisty. Najważniejsze jest bowiem wczesne wykrycie choroby i szybkie leczenie. Od tych czynników zależy skuteczność wyleczenia gruźlicy. @”Super Nowości”

Wielka Gala Myślistwa Polskiego

Wielka Gala Myślistwa Polskiego – zorga nizowana z okazji 80-lecia istnienia Polskiego Związku Łowieckiego - odbywała się w nie dzielę, 12 października br. w Krasiczynie. 

Uroczystość rozpoczęła konelebrowana po-lowa Msza św. odprawiona przed Zamkiem. Przewodniczył i homilię wygłosił archidiecez jalny duszpasterz myśliwych ks. Jerzy Lic ze Stubna. 

Później poczty sztandarowe oraz przedstawi ciele poszczególnych kół łowieckich z terenu byłego województwa przemyskiego, a także za-proszeni goście z Warszawy i Rzeszowa prze-zli na zamkowy dziedziniec. Tam nastąpiła pre-zentacja ich osiągnięć. Zasłużeni myśliwi odeb-rali branżowe odznaczenia, a zwycięzcy zawo-dów strzeleckich wywalczone nagrody. Goście gali byli też świadkami pasowania na myśli-wych. Zazwyczaj odbywa się ono w warunkach polowych, tym razem jednak przeprowadzono je na oczach wielu widzów, w wyjątkowo uroczystej odprawie. Przy okazji wszyscy obecni myśliwi odnowili ślubowanie, kończąc rotę przysięgi słowami: "Tak mi dopomóż Bóg i święty Hubercie".

Po części oficjalnej uczestnicy gali mogli m.in. podziwiać pokaz mody myśliwskiej oraz ekspozycję trofeów łowieckich i wystawę foto-grafii Tadeusza Budzińskiego Z obiekty-wem i strzelbą. Nie obyło się naturalnie bez myśliws-kiej muzyki oraz tradycyjnych myśliwskich potraw. @”N”
Na co czeka wieś

Na zaproszenie Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej gościł w Przemyślu i wygłosił wykład "Polska wieś w jednoczącej się Europie". Prof. Waldemar Michna z Warszawy, specjalista eko-nomiki rolnic twa, autor wielu prac naukowych. Rozmawiała z nim p. JUSTYNA WOŚ, a „No-winy” zrelacjono wały rozmowę. Oto kilka myśli: 

- Jak ocenia pan kondycję polskiej wsi tuż przed wejściem do Unii Europejskiej?
 Sytuacja wsi jest ciężka. Od poprzedniego spi su (1988 r.) wiele się zmieniło. Na wsi jest coraz więcej ludzi w wieku produkcyjnym. Prawie 1 mln osób przestało dojeżdżać do pracy. Ponad pół miliona straciło zatrudnienie w PGR-ach, itd. Bez robocie na wsi zbliża się do 2 milionów. Ceny pro duktów rolnych spadły. Mniej jest gospodarstw towarowych. Duża część wsi przestaje być rolni-cza. Dostosowanie do wymogów europejskich wymaga więc ogromnych przeobrażeń. Inaczej polskie rolnictwo może przegrywać.

- Potrzebna jest nowoczesna wizja polskiej wsi. Czy ją mamy?

- Mamy w ogólnych zarysach. Brak wizji był źródłem błędów; a praktyka bez teorii jest ślepa. Rolnik bez pracy nie odsprzeda małego gospodar stwa. Impuls może mu dać rozwój kraju i nowe miejsca pracy. 

- Tymczasem odnosi się wrażenie, że wieś na coś czeka.

- Jestem zrozpaczony, że polskie rolnictwo się nie organizuje, że nie powstają grupy producen ckie. Strukturę agrarną można zmieniać także po przez organizację rozdrobnionych gospodarstw. Trzeba pamiętać, że około 80 proc. produktów rolnych trafia do przemysłu i supermarketów. Za rok zostaną zniesione bariery celne na import. Wte dy przemysł nie kupi surowców od małych, poje dynczych rolników, ale za granicą.

- A co z tymi, którzy mieszkają na wsi, ale nie żyją z już upraw, hodowli?

Należy też szukać innych źródeł utrzymania, tworzyć małe przedsiębiorstwa, świadczyć usługi turystyczne itp. Przykład: zalesienia słabych gleb. Ustawa zobowiązuje państwo do finansowania, dając zatrudnienie wielu rodzinom. To już się dzieje. Jest też ustawa o biopaliwach...

... po wielkich awanturach.

- Polskie emocje nie są kontrolowane przez rozum. Jeżeli nie będziemy produkować, to trzeba będzie importować z Niemiec, czy Francji. Są też sprawy, które dotyczą nie tylko wsi i musi płacić całe społeczeństwo, jak środowisko naturalne. Jeśli chcemy mieć dobre lasy, czyste powietrze, pitną wodę, to trzeba inwestować w obszary wiejs kie. UE przewiduje, że w 2020 r. około 20 procent energii będzie pochodzić ze źródeł odnawialnych, z roślin, z elektrowni wodnych, wiatrowych. Było by wielkim błędem, gdyby Polska nie przezna czyła 15-20 proc. gruntów na cele energii odna wialnej. To dałoby też nowe miejsca pracy.

- Dlaczego więc się tego nie robi?

- Brakuje nam jedności myślenia i czynów. Do wykorzystania są fundusze unijne. Żeby je do stać, trzeba mieć swoje środki, a potem są refun-dacje. Pomogłyby tanie kredyty i to może zrobić tylko rząd.

- Do przebudowy polskiej wsi prowadzi wyboista droga. Co jest podstawowym warun kiem, żeby ją przebyć?

- Organizowanie się i edukacja. A do tego po-trzeba dobrze przygotowanych, wykształconych ludzi. Kształcenie to fundament.

JAN KUŁAJ - rolnik z Cieszacina pod Jarosławiem, przywódca strajku chłopskiego w Ustrzykach i Rzeszowie w 1981 r., pierwszy przewodniczący "Solidarności" RI:
Gmina była kiedyś motorem inicjatyw, dziś jest najcieplejszym miejscem pracy w okolicy, w którym głównie pilnuje się, by tej pracy nie stracić. Na co innego nie starcza już czasu i energii. Dotychczas zamiast grup producenckich powstawały komitety wyborcze, więc rolnicy na progu wejścia do Unii zostali bez wsparcia tej naturalnej bazy. Zniszczono centrale ogrodnicze, GS-y (wegetują utrzymując się głównie z wynajmu pomieszczeń), PZZ-y itp. Władze i partie nie zrobiły nic dla przygotowania wsi na wejście do Unii. Więc ja się przygotowywałem indywidualnie. Wypracowałem takie kontakty, które przekładają się na rynek zbytu. Ale przez dwa lata dzieci oglądały mnie głównie na foto grafiach. Kiedyś ja jeździłem po Polsce z ziem niakami, dziś przyjeżdżają po nie do mnie. Nie boję się więc maja przyszłego roku. Uważam też, że ludzie z konieczności się opamiętają, zaczną się organizować i współpracować z sobą. Innego wy jśia po prostu nie ma.  @ „N” JUSTYNA WOŚ

W Bieszczadach śnieg 

19.10. W górnych partiach Bieszczadów spadł snieg i pokrył góry na razie centymetrową warstwą.  Jest mokro, ślisko, a widoczność sięga zaledwie 50 metrów. Temperatury od zera do plus 3 stopni. W partiach nizinych jest znacznie lepiej. A za tydzień – wieszczą meteorolodzy – będzie jeszcze ciepło. 

Wieści z Gminy

ZAPROSZENIE

Wszystkich zainteresowanych dobrą kondy cją fizyczną i zgrabną sylwetką zapraszamy na ćwiczenia gimnastyczne w poniedziałek 20 października 203 roku o godz. 20.00 w sali gimnastycznej.

Zadbaj o siebie przed zbliżającym się sylwestrem !!!

ORGANIZATORZY 

Informacje

W dniu 17 października odbyła się x sesja Rady Gminy Krasiczyn. Bardziej szczegółowe informacje w następnych wieściach.

W dniu 16 października 2003 roku odbyła się rejestracja przedpoborowych rocznika 1985 – mężczyzn – z gminy Krasiczyn. 

Pobór odbędzie się w miesiącach: luty, ma rzec 2004 roku w Przemyślu. Wobec osób, któ re nie zgłosiły się do rejestracji przedpobo rowych - bez usprawiedliwienia - wyciągnięte będą konsekwencje – zgodnie z ustawą o pow szechnym obowiązku obrony RP. 

Podczas rejestracji  stwierdzono również, że wiele osób, które ukończyły 18 lat nie posiada dowodu osobistego. Posiadanie tego dokumen tu jest wymagane ustawą o ewidencji ludności i dowodach osobistych. Dlatego apeluje się do osób, które ukończyły 18 lat a nie posiadają jeszcze dowodu osobistego wyrobienie tego dokumentu. 

Druk wniosku o wydanie dowodu osobis tego można ściągnąć ze strony www.krasiczyn.pl -( druki do pobrania. Skł ada się go w Urzędzie Gminy, pok. Nr 10 wraz z następującymi dokumentami:

2 FOTOGRAFIE – do dowodu osobistego – lewy profil

Odpis skrócony aktu urodzenia dla kawaler ów i panien (aktualna data wydania) lub aktu małżeństwa (dla żonaty, zamężna, rozwie dziony/a). Zwolnione z opłaty skarbowej. Wydawany jest w USC właściwym dla miejsca urodzenia bądź zawarcia małżeństwa. Potwier dzenie dokonania opłaty administra cyjnej 30 zł w kasie UG.

Wymagany jest bezwzględnie osobista obec ność przy składaniu wniosku (do podpisania jest jeszcze na miejscu formularz ).

Podczas składani podpisu nie można „wyjść” poza ramkę. Podpis ma być wykonany czarnym długopisem w środku ramki.

Papież w pismach kobiecych

W okolicy 25. rocznicy pontyfikatu koloro e pisma kobiecy zaczęły się zapełniać Papieżem. Zaczął się z nich uśmiechać – niemal zawsze o wiele młodszy, w dobrej formie, (jak wiadomo okładki pism dla pań unikają pokazywania starości i cierpienia), lub prawem kontrastu – pogrążony w cierpieniu.  

Większość wydawców chce mieć jednak papieża w kioskach na rocznice, pielgrzymki i inne okazje, bo na polskim papieżu ciągle się zarabia. Ciągle przyzwoicie.

Obecność Jana Pawła II w popularnych tygodnikach jest zjawiskiem ostatnich kilku lat. Na początku lat 90. gdy ten typ prasy pojawił się na polskim rynku, zachodni wydawcy wy-kazywali dużą nie chcąc zrazić sobie czytelni-czek jednym nieostrożnym ruchem. Nieliczne teksty o Janie Pawle II, opierały się najczęściej na druko wanych w zachodniej (głównie niemieckiej) pra sie tekstów o zwyczajnym dniu Papieża. Były też relacje z watykańskich audiencji dla wielkich tego świata, zwłaszcza opisywanych niemal w każdym numerze królowych, księżniczek i księżnych. 

W czerwcu 1997, podczas szóstej pielgrzym-ki, pojawiły się relacje z malowniczej Mszy pod Wielką Krokwią), ale właściwie nic więcej. Póź-niej każdy rok pokazywał, się, że na Papieżu moż-na nieźle zarobić: Wielki człowiek, który najprost szym językiem mówi o najważniejszych spra-wach: miłości, uczciwości, wierze. Wszyscy po-trzebujemy tych słów. I nadziei, jakie z sobą niosą” - tak redakcja “Gali” przed rokiem rekla-mowała papieskie przesłanie

Trudno mieć pretensje o to, że kolorowe pis-ma pokazują Jana Pawła II w taki właśnie sposób. Bo właściwie jak mają o nim pisać, skoro skąd-inąd wiadomo, że większość Polaków odbiera Ja-na Pawła II poprzez emocje, a nie nauczanie? Nie łudźmy się: gospodynie domowe nie czytają ency-klik i nie śledzą teologicznych dysput. 

Kupując swój ulubiony tygodnik poszukują chwili wytch-nienia i wzruszeń o jakości adekwat nej do ceny: za 1, 1.30, 1,85, 2,50 i 3 zł. Chcą wi dzieć swych bohaterów w chwilach trosk, radości i wzruszeń, chcą czytać na ich temat niedyskrecje i plotki, niezależnie od tego, czy bohaterem jest księżna Walii, księżniczka Monako, Madonna, Michał Wiśniewski czy papież. @”TP”.
Uzdrowienie epileptyka* 
    14 Gdy przyszli do uczniów, ujrzeli wielki tłum wokół nich i uczonych w Piśmie, którzy rozprawiali z nimi. 15 Skoro Go zobaczyli, zaraz podziw ogarnął cały tłum i przybiegając, witali Go. 16 On ich zapytał: «O czym rozprawiacie z nimi?» 17 Odpowiedział Mu jeden z tłumu: «Nauczycielu, przyprowadziłem do Ciebie mojego syna, który ma ducha niemego. 18 Ten, gdziekolwiek go chwyci, rzuca nim, a on wtedy się pieni, zgrzyta zębami i drętwieje. Powiedziałem Twoim uczniom, żeby go wyrzucili, ale nie mogli». 19 On zaś rzekł do nich: «O plemię niewierne, dopóki mam być z wami? Dopóki mam was cierpieć? Przyprowadźcie go do Mnie!» 20 I przywiedli go do Niego. Na widok Jezusa duch zaraz począł szarpać chłopca, tak że upadł na ziemię i tarzał się z pianą na ustach. 21 Jezus zapytał ojca: «Od jak dawna to mu się zdarza?» Ten zaś odrzekł: «Od dzieciństwa. 22 I często wrzucał go nawet w ogień i w wodę, żeby go zgubić. Lecz jeśli możesz co, zlituj się nad nami i pomóż nam!». 23 Jezus mu odrzekł: «Jeśli możesz? Wszystko możliwe jest dla tego, kto wierzy». 24 Natychmiast ojciec chłopca zawołał: «Wierzę, zaradź memu niedowiarstwu!» 25 A Jezus widząc, że tłum się zbiega, rozkazał surowo duchowi nieczystemu: «Duchu niemy i głuchy, rozkazuję ci, wyjdź z niego i nie wchodź więcej w niego!». 26 A on krzyknął i wyszedł wśród gwałtownych wstrząsów. Chłopiec zaś pozostawał jak martwy, tak że wielu mówiło: «On umarł». 27 Lecz Jezus ujął go za rękę i podniósł, a on wstał. 28 Gdy przyszedł do domu, uczniowie Go pytali na osobności: «Dlaczego my nie mogliśmy go wyrzucić?» 29 Rzekł im: «Ten rodzaj można wyrzucić tylko modlitwą <i postem>». 

Zgorszenie* 
    42 Kto by się stał powodem grzechu dla jednego z tych małych, którzy wierzą*, temu byłoby lepiej uwiązać kamień młyński u szyi i wrzucić go w morze. 43 Jeśli twoja ręka jest dla ciebie powodem grzechu, odetnij ją; lepiej jest dla ciebie ułomnym wejść do życia wiecznego, niż z dwiema rękami pójść do piekła w ogień nieugaszony*. 45 I jeśli twoja noga jest dla ciebie powodem grzechu, odetnij ją; lepiej jest dla ciebie, chromym wejść do życia, niż z dwiema nogami być wrzuconym do piekła. 47 Jeśli twoje oko jest dla ciebie powodem grzechu, wyłup je; lepiej jest dla ciebie jednookim wejść do królestwa Bożego, niż z dwojgiem oczu być wrzuconym do piekła, 48 gdzie robak ich nie umiera i ogień nie gaśnie*. 49 Bo każdy ogniem* będzie posolony. 50 Dobra jest sól; lecz jeśli sól smak utraci, czymże ją przyprawicie? Miejcie sól w sobie* i zachowujcie pokój między sobą!». 

Bogaty młodzieniec* 
    17 Gdy wybierał się w drogę, przybiegł pewien człowiek i upadłszy przed Nim na kolana, pytał Go: «Nauczycielu dobry, co mam czynić, aby osiągnąć życie wieczne?» 18 Jezus mu rzekł: «Czemu nazywasz Mnie dobrym? Nikt nie jest dobry, tylko sam Bóg*. 19 Znasz przykazania: Nie zabijaj, nie cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, nie oszukuj, czcij swego ojca i matkę»*. 20 On Mu rzekł: «Nauczycielu, wszystkiego tego przestrzegałem od mojej młodości». 21 Wtedy Jezus spojrzał z miłością na niego i rzekł mu: «Jednego ci brakuje. Idź, sprzedaj wszystko, co masz, i rozdaj ubogim, a będziesz miał skarb w niebie. Potem przyjdź i chodź za Mną!» 22 Lecz on spochmurniał na te słowa i odszedł zasmucony, miał bowiem wiele posiadłości. 

Niebezpieczeństwo bogactw* 
    23 Wówczas Jezus spojrzał wokoło i rzekł do swoich uczniów: «Jak trudno jest bogatym wejść do królestwa Bożego». 24 Uczniowie zdumieli się na Jego słowa, lecz Jezus powtórnie rzekł im: «Dzieci, jakże trudno wejść do królestwa Bożego <tym, którzy w dostatkach pokładają ufność>*. 25 Łatwiej jest wielbłądowi przejść przez ucho igielne, niż bogatemu wejść do królestwa Bożego». 26 A oni tym bardziej się dziwili i mówili między sobą: «Któż więc może się zbawić?» 27 Jezus spojrzał na nich i rzekł: «U ludzi to niemożliwe, ale nie u Boga; bo u Boga wszystko jest możliwe». 

48 A Jezus zwrócił się i rzekł do nich: «Wyszliście z mieczami i kijami, jak na zbójcę, żeby Mnie pochwycić. 49 Codziennie nauczałem u was w świątyni, a nie pojmaliście Mnie. Ale Pisma muszą się wypełnić». 
    50 Wtedy opuścili Go wszyscy i uciekli. 51 A pewien młodzieniec* szedł za Nim, odziany prześcieradłem na gołym ciele. Chcieli go chwycić, 52 lecz on zostawił prześcieradło i nago uciekł od nich.
Dwunastoletni Jezus w świątyni 
    41 Rodzice Jego chodzili co roku do Jerozolimy na Święto Paschy. 42 Gdy miał lat dwanaście*, udali się tam zwyczajem świątecznym. 43 Kiedy wracali po skończonych uroczystościach, został Jezus w Jerozolimie, a tego nie zauważyli Jego Rodzice. 44 Przypuszczając, że jest w towarzystwie pątników, uszli dzień drogi i szukali Go wśród krewnych i znajomych. 45 Gdy Go nie znaleźli, wrócili do Jerozolimy szukając Go. 
    46 Dopiero po trzech dniach odnaleźli Go w świątyni, gdzie siedział między nauczycielami, przysłuchiwał się im i zadawał pytania. 47 Wszyscy zaś, którzy Go słuchali, byli zdumieni bystrością Jego umysłu i odpowiedziami. 48 Na ten widok zdziwili się bardzo, a Jego Matka rzekła do Niego: «Synu, czemuś nam to uczynił? Oto ojciec Twój i ja z bólem serca szukaliśmy Ciebie». 49 Lecz On im odpowiedział: «Czemuście Mnie szukali? Czy nie wiedzieliście, że powinienem być w tym, co należy* do mego Ojca?» 50 Oni jednak nie zrozumieli tego, co im powiedział. 

Życie w Nazarecie 
    51 Potem poszedł z nimi i wrócił do Nazaretu; i był im poddany. A Matka Jego chowała wiernie wszystkie te wspomnienia w swym sercu. 52 Jezus zaś czynił postępy w mądrości*, w latach i w łasce* u Boga i u ludzi. 

Młodzieniec z Nain 
    11 Wkrótce potem udał się do pewnego miasta, zwanego Nain; a szli z Nim Jego uczniowie i tłum wielki. 12 Gdy zbliżył się do bramy miejskiej, właśnie wynoszono umarłego - jedynego syna matki, a ta była wdową. Towarzyszył jej spory tłum z miasta. 13 Na jej widok Pan użalił się nad nią i rzekł do niej: «Nie płacz!» 14 Potem przystąpił, dotknął się mar - a ci, którzy je nieśli, stanęli - i rzekł: «Młodzieńcze, tobie mówię wstań!» 15 Zmarły usiadł i zaczął mówić; i oddał go jego matce. 16 A wszystkich ogarnął strach; wielbili Boga i mówili: «Wielki prorok powstał wśród nas, i Bóg łaskawie nawiedził lud swój». 17 I rozeszła się ta wieść o Nim po całej Judei i po całej okolicznej krainie. 

Syn marnotrawny 
    11 Powiedział też: «Pewien człowiek miał dwóch synów. 12 Młodszy z nich rzekł do ojca: "Ojcze, daj mi część majątku, która na mnie przypada". Podzielił więc majątek między nich. 13 Niedługo potem młodszy syn, zabrawszy wszystko, odjechał w dalekie strony i tam roztrwonił swój majątek, żyjąc rozrzutnie. 14 A gdy wszystko wydał, nastał ciężki głód w owej krainie i on sam zaczął cierpieć niedostatek. 15 Poszedł i przystał do jednego z obywateli owej krainy, a ten posłał go na swoje pola żeby pasł świnie*. 16 Pragnął on napełnić swój żołądek strąkami, którymi żywiły się świnie, lecz nikt mu ich nie dawał. 17 Wtedy zastanowił się i rzekł: Iluż to najemników mojego ojca ma pod dostatkiem chleba, a ja tu z głodu ginę. 18 Zabiorę się i pójdę do mego ojca, i powiem mu: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu* i względem ciebie; 19 już nie jestem godzien nazywać się twoim synem: uczyń mię choćby jednym z najemników. 20 Wybrał się więc i poszedł do swojego ojca. A gdy był jeszcze daleko, ujrzał go jego ojciec i wzruszył się głęboko; wybiegł naprzeciw niego, rzucił mu się na szyję i ucałował go. 21 A syn rzekł do niego: "Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Bogu* i względem ciebie, już nie jestem godzien nazywać się twoim synem". 22 Lecz ojciec rzekł do swoich sług: "Przynieście szybko najlepszą szatę i ubierzcie go; dajcie mu też pierścień na rękę i sandały na nogi! 23 Przyprowadźcie utuczone cielę i zabijcie: będziemy ucztować i bawić się, 24 ponieważ ten mój syn był umarły, a znów ożył; zaginął, a odnalazł się". I zaczęli się bawić. 
    25 Tymczasem starszy jego syn* przebywał na polu. Gdy wracał i był blisko domu, usłyszał muzykę i tańce. 26 Przywołał jednego ze sług i pytał go, co to ma znaczyć. 27 Ten mu rzekł: "Twój brat powrócił, a ojciec twój kazał zabić utuczone cielę, ponieważ odzyskał go zdrowego". 28 Na to rozgniewał się i nie chciał wejść; wtedy ojciec jego wyszedł i tłumaczył mu. 29 Lecz on odpowiedział ojcu: "Oto tyle lat ci służę i nigdy nie przekroczyłem twojego rozkazu; ale mnie nie dałeś nigdy koźlęcia, żebym się zabawił z przyjaciółmi. 30 Skoro jednak wrócił ten syn twój, który roztrwonił twój majątek z nierządnicami, kazałeś zabić dla niego utuczone cielę". 31 Lecz on mu odpowiedział: "Moje dziecko, ty zawsze jesteś przy mnie i wszystko moje do ciebie należy. 32 A trzeba się weselić i cieszyć z tego, że ten brat twój był umarły, a znów ożył, zaginął, a odnalazł się"». 

Uzdrowienie epileptyka* 
    37 Następnego dnia, gdy zeszli z góry, wielki tłum wyszedł naprzeciw Niego. 38 Naraz ktoś z tłumu zawołał: «Nauczycielu, spojrzyj, proszę Cię, na mego syna; to mój jedynak. 39 A oto duch chwyta go, tak że nagle krzyczy; targa go tak, że się pieni, i tylko z trudem odstępuje od niego, męcząc go. 40 Prosiłem Twoich uczniów, żeby go wyrzucili, ale nie mogli». 41 Na to Jezus rzekł: «O plemię niewierne i przewrotne! Jak długo jeszcze będę u was i będę was znosił? Przyprowadź tu swego syna!» 42 Gdy on jeszcze się zbliżał, zły duch porwał go i zaczął targać. Jezus rozkazał surowo duchowi nieczystemu, uzdrowił chłopca i oddał go jego ojcu. 43 A wszyscy osłupieli ze zdumienia nad wielkością Boga. 

Pójście na krzyż nie wydawało się ani konieczne, ani racjonalne. Rzym nie znał jeszcze żadnych wymierzonych specjalnie przeciw chrześcijanom praw; można było przypuszczać, że wzniecone kaprysem Nerona prześladowanie nie potrwa długo i nie rozleje się poza samą stolicę. Piotr był ciągle jeszcze potrzebny. Był świadkiem życia, nauczania i Paschy Jezusa. Świadkiem wyjątkowym. Kościół mówił mu więc: “Uciekaj!”. A zresztą, czy nie tak by postąpił każdy z nas? Czy nie to podpowiada serce? “Ratuj się!”, “Jeszcze jest czas”. “Krzyż? Nie przyjdzie to nigdy na Ciebie!” (por. Mt 16, 22). Czy nie tak mówimy do każdego z bliskich nam ludzi, kiedy zostanie skonfrontowany z cierpieniem? Albo ze śmiertelną chorobą? “To nic”. “Wyzdrowiejesz; będzie dobrze”.

Tradycja mówi, że sam Piotr na moment także się poddał takiej logice. Zawiodła go ona do miejsca, gdzie dziś stoi niewielka świątynia. Stąd zawrócił do Rzymu. Bo nie zawsze można uciec. Piotr odkrył, że koniec końców nie może - bez zafałszowania Ewangelii - pójść inną drogą jak ta, którą przeszedł Jezus.

Jezus w swym życiu nie prowokował krzyża. Nie przyspieszał jego godziny; nie raz, nie dwa wymykał się tym, którzy chcieli Go zabić. Od pewnego momentu jednak zaczął świadomie iść do Jerozolimy. Uczniowie, przerażeni, nie rozumieli tego, co czynił. A On z dnia na dzień przyspieszał kroku. I kiedy “nadeszła Godzina”, wyszedł ku niej pełen wewnętrznej wolności i męstwa. Spokojny, ale, niestety, osamotniony i nie zrozumiany - także przez Piotra, który chciał Go bronić mieczem!..

Po przeszło trzydziestu latach Piotr dojrzał do “drogi Jezusa”. Nie odebrano mu życia - oddał je za braci. Uniósł “swój krzyż”. Równie wolny jak Jezus. Równie samotny?...

Po blisko dwudziestu wiekach przeżywamy niemal tę samą historię. Kilka lat temu zapewne jeszcze nikt z nas nie myślał o tym, że dwudziestopięciolecie pontyfikatu Jana Pawła II będzie w aż takim stopniu naznaczone krzyżem - “jego krzyżem”. Papież coraz bardziej przypomina sobą Jezusa z Hymnu zapisanego w Liście do Filipian: “uniżony i ogołocony” - i ogołacany coraz bardziej: ze sprawności fizycznej, z możliwości chodzenia, czasem nawet mówienia. Coraz częściej może być tylko (?) obecny przy tym, jak odczytywane są słowa jego homilii. Trwa przejmujące Podwyższenie Krzyża.

Domy samotnych matek
W Polsce jest ponad 50 domów dla kobiet w ciąży i samotnych matek. Większość to placówki kościelne, finansowane ze środków Kościoła i z dotacji państwa. Najwięcej domów prowadzi “Caritas”. Większość kościelnych domów powstało w ostatnich 20 latach. Prowadzą je głównie siostry zakonne. Przyjmują wszystkie potrzebujące, nie tylko katoliczki. Największy dom (45 miejsc) prowadzą siostry pasterki w Maksymilianowie (diecezja pelplińska).

Po 1991 r. na podstawie rozporządzenia ministra pracy zaczęły powstawać również państwowe domy dla samotnych matek. Placówki dla kobiet w ciąży, które nie mają środków do życia, prowadzą też organizacje świeckie, np. Markot czy Stowarzyszenie Ludzie Ludziom. Teoretycznie kobiety mogą przebywać w nich kilka miesięcy, w praktyce zostają do chwili, gdy mogą samodzielnie funkcjonować.
	Maryjne rzeźby i obrazy w Parlamencie Europejskim

Bruksela, 10.10.2003
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	Z okazji 25-lecia pontyfikatu Papieża od środy w Parlamencie Europejskim można oglądać wystawę rzeźb i obrazów Matki Bożej, wykonanych przez 24 współczesnych artystów europejskich. 
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Jeden z obrazów w Parlamencie Europejskim (fot. archiwum)
Głównym inicjatorem wystawy pod tytułem "Matka Boża we współczesnej sztuce" jest wiceprezydent Europejskiej Partii Ludowej Antonio Tajani. Ku zaskoczeniu wielu zwiedzających dzieła sztuki zostały wystawione w głównym budynku Parlamentu.

"Głównym celem organizatorów wystawy jest zwrócenie uwagi na głębokie chrześcijańskie korzenie europejskiej cywilizacji" - czytamy w oświadczeniu opublikowanym przez włoski dziennik katolicki "Avvenire". Wystawę będą mogli również podziwiać od 14 do 20 października w Panteonie pielgrzymi przybyli do Rzymu na jubileusz papieskiego pontyfikatu i beatyfikację Matki Teresy z Kalkuty.

Na wystawie można zobaczyć m.in. obraz, który w formie wieńca przedstawia sceny z życia "Naszej Kochanej Pani Ubogich" autorstwa Giacomo Manzù. Przedstawienie "Matki Bożej i Dzieciątka" Hermanna Alberta, czy "Najświętsza Pani z Dzieciątkiem" są przykładami współczesnej ikonografii jednego z głównych tematów w historii malarstwa.

Wśród prezentowanych rzeźb znajdują się m.in.: figura z brązu przedstawiająca "Zaśnięcia Marii" autorstwa Emilo Greco, "Najświętsza Maria Panna z Granady" Naga Arnoldia, w której Matka Boża z Dzieciątkiem w ramionach, z przepełnionym bólem obliczem, spogląda w przyszłość i widzi mękę swojego Syna.

Na wystawie zaprezentowano także ilustracje do Biblii słynnego malarza surrealisty Salvadora Dali oraz namalowany przez niego podczas dłuższego pobytu w Rzymie w 1960 r. obraz "Zwiastowanie", który na stałe wisi w Muzeach Watykańskich.

Dla niektórych z dzieł inspiracją stała się flaga Unii Europejskiej. Obraz Aseene Heitz przedstawiający Matkę Bożą na tle flagi brał udział w ogłoszonym w 1950 r. przez Radę Europy konkursie, w którym zaprezentowano 101 innych dzieł. Niektórzy z twórców inspirowali się wizerunkiem Matki Bożej z kaplicy Cudownego Medalika przy paryskiej ulicy Rue Du Bac. Figura Najświętszej Marii Panny na niebieskim tle otoczona jest dwunastoma złotymi gwiazdami.

Dziennik "Avvenire" przypomina, że "ojcowie zjednoczonej Europy Konrad Adenauer i Robert Schuman tuż przed utworzeniem Rady Europy w 1950 r. wspólnie modlili się w katedrze w Strasburgu przed otoczoną dwunastoma gwiazdami figurą Niepokalanej Maryi Panny.
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